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Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświąlecznych
Adrss Hedakcyi; Kijów, Kreszczatyk 38. TsE.2464. 
Ado. i Orek. Polskiej: Kijfe Kreszcz. 38. Tel. 1672.

Rękopisów R edakcja nie zwraca.
Redaktor przyjmuje od ia—a. S d aa yu s od 6—0 
A.dministracya otwarta od 10—4 po pał i od 6 —8 

wieczorem.
Ogłoszenie, przyjmuje się do godziny 6 wieczOC.

Środa 15 <28) Iisfsp 1912 r. Rok V!l
mlea. kwrzt. półrocz. rocz., 

Prea^asrals: W  kraju 3 .—  6.— 12.—
„ Za granica 1.50 4J>0 U.—  18.—

Z a  c u i a a ę  a d r e s u  80 kup«
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy łub jego miejsce 
przed tekstem 40  kop. pierwszy i 20 kop Lc£dy na
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy . 10 kop ł ł -  
sfępny raz, zawiad. żałobne pa 40  k. W  rubryce 
.Nadesłane® wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

PISKO POLITYCmSFOLECZIl 1 LITERACKI!
N u m er & Uup*

Pr3Hsmsrafe l coloszenia przyjmuje AdaJalstracja.

Pogrążona w  ciężkiej żałobie rodzina

S. I  P-

d o l f a  M b t c W d

nie mając możoości osobiście podziękować krewnym, przyjaciołom, ko
legom, współpracownikom i znajomym, którzy uczcili pamięć zmarłe
go, składa serdeczne ^ B ó g  t a p l a ć 15®

:?&3m sfi!aass»sH i£* . K fflim

Ssudinik B iliń s k i IID ę g le l,fln fra c y t
(Biliński, Rożen i S ka) h  ItF  f l  l ?  Q  Ó  F i  i  i P  C  1

Kijóin, Grand-hótd Ł " a.sóu,}S* , Ł / i / I I I C L R S i
■ . j j  iflpgrgi drzeuiny. Kompletne urządzenia kele-

_ L ' Z óraiD ia  4 . ^eiTpcH^rizdoiouch i gospodarskich. Drzemo budulcem?,
flrfgkuhi techniczne. Przedstauj" boreckiego Toui. flke. stalowni i zekT. median.

Staif Tsatf Polski w sali Klubu Kemencyjnegs
W e czwartek dnia 16 go Lutego 1912 rc.ł u

Niewolnice z PipidA»ki
kom'dy,i w 4-ch aktach Michała Bałuckiego.

P iczątck o godz. 8 ej wieczór. Bilety sprzedaje księgarnia W. Idzikow
skiego, Kreszczatyk Ns 35. a w dzień przedstawienia od godz. 6 w cez. 
kasa tetłtru; w niedzielę kasa otwa ta od 11 r. do a popoł. i od 6 wi cz
Reżyser J Popławski. Zanudzający Hi Piotrowski.

T e a t r  M i e j s k i .  ŝ bpK T  Tow. Alt- Opsrcw.
s t ę p  znakom, artystów iar^iLabsa, WinzenzoCopuola
i r 1* ?  S»a °p . T o » o a 44. Biorą udział p p ; Marya Labin;
I a  S U l IIHIM pp ; Coppola i I-Yrmiki BoCaątęM o u. 7 i pół

Olimpii Boronat i Cezara Formi-
Dnia x go lutego występ Maryi Labia f f jK

JS* Występ Winzenzo Ooppoia i Cezffra For*
GYlilfi 1 m a s k e w } 11 (x-y raz). Dnia tg lup-go w południe po 
IliEtka tenach ogóluie przystępnych „EugisnetuGa: C siisg  n 1*, wieez.

występ ^aryi Labia Dnia 20-g x lutego występ Olim
pii Borca&t i Winzenzo CoppoSa \ ) % ' ó  wy
stęp Maryi Labia Dnia 22' lutego występ Winzenzo 
Coppala i Cezara Formiki D^tyIorl*e?r£  wy
stępy Maryi Labiar ¥/inzasizo jgpppola \ Ceza
ra Formiści pożegnalny
wystąp WinzenzG Copoola I Cezara Formiki
Op „ B a l  s n a s k o w y 11 (a-gi raz). Bilety nabywać można

„ T e a t r  S o ło  w ic o w a ” .
SHilłON W WIELKIIK P G ^ f E  ISC2? r.

I.D: it „Stfloilifte p sin ie44 G Babra, 2) „B e z : ki-irczs.44 A Awerczenko.
Początek. o g. 8 w. C ny zwyczajne, .luno fl. 16 lutego „ K s i ę ż n a  Pa> 
d u a ń ak e^ ’ . W  piątek d. 17 lutego po raz pi-rwszy nawa koinedya 
„ Z y g z a k i  m i ł o i a ! 4. W  sobotę d. 18 lutego „ Ż y w y  t r u p 11. W  nie
dzielę to lutego dwa przedstawienia: w południe pn raz ostatni „ 7Sa- 
p o le o n  i wieczorem i) >,La ;m 8 i kom. w ł aktach.
21 PjC p r^ y ja ń n i — t® 4y 4,.W  próbach: „ P o r ir t i lD jr jr a R i!  G r e y  u<( 
w di. po ■»•. W ilde’3. Bi'--tv sa do nabycia.______________________

T e a ia *  O r a m a f t y c z n y .  Z
Dziś iv środę dnia 15 go lutego 1) ,V t ó r a g «  as d w fń ch 1' Ducha Banko 
21 TEwierattjliSiO11 wesoła komedya w  3 ch akt. Rt-żyŁerya M. Strojewa 
Początek o g. 8 wieczorem. Jutro w Czwartek d. 16 po raz ostatni kom. 

Jgrom-Jeroma „ L o g ik a  k o b ie c a 44 w 4 akt.

C yrk „  Hippo-Faiac9“.
Dziś wielkie przedstawienie nader interesujące-.w 3 ch oddziałach, debiut 
wirtuoza na najrozmaitszych harmoniach W f. S t ie p n o j ’a .  3 debmt ey- 
klistki lr » i  i komika R io . Biorą udział pp.: A *b ertO | komicy Saw a*
Ł to  i W e a tm a n . Początek o g. 8 i pół wieczorem. W  niedzielę dwa 
przedstawienia: w południe „ Ś w i ę t o  d z ie c in n e 1'4.

SA L A  KLUBU KUPIECKIEGO. W  środę d. 22 lutego 2-i KONCERT skrzypka

z udz. pianisty L 5 ZP1L.MAMA Fortep. fabr. ^ s s k e r a  ze skl. F . K u h e . 
Pocz o g. 8 w Bilety u W ł. Idzikowsk, Kreszcz. 35 od 10—3 i 5 -8 . 801

Sala klubu Eupisckiap we czwartak 16 lutego
Wieczór deklamacyjno ^itsrack, 

Stanisławy Wysockiej i Jana Lorantowicza-
pośw  ̂tony twórczości Zygm unta K raaińshiego Początek o godz 

8 i póf wi.ecz. Bilety u W ład. Idzikowskiego. 894

Kresie atyk 33

Kabat et
Grand-Hóttl

-'rrg ni ra czas
Ko: t r a k tó v .:

Dotychczasowy b-ak „g'.vo/dz’n'4 
kabaretu t.j. dowcipnego confćrer.- 
cler, wypediiony zonsł nnresecie 
przez przyjazd artysty dxie. tokarza, 
pr<y te.n zt ęcznego Ittetow. kab.irt tu

m -p. Cyryla Da nieb:
c l t i o n f n  znśnego doskonale z 

wsroZawskich tear^w 
polskiej iuteligencyi. Jako rosyj-ki 
conferercier zaangażowany został pe
tersburski e’eganrki artysta kabare 
to-Ay p. A le k s a n t ie r  F r in h .  j- go 
serwki i „rcvues“ zoane są w Kijo
wie z zeszłorocznych występów p. 
Franka w tutejszej operetce, cieszy
ły się one jak wiadomo duż^n po 
wodzeni ••m.

Z wielkim trudem Dyrckcya Ka 
baretu pozyskała na występy ulubie
nicę publiczności warszawskiej, zna
ną artystkę p MROSSWSKft która 
od poniedziałku rozpoczyna swoją 
gościnę. Francuska Diseus? p. Clo

M .i przygotowała na i.zas koniraK 
łów nowy repertuar o tamhh piose. 
stek, bawiącego się Mcntetr.artre’u- 
Po r?z pierwszy na v z ó r  paryskie- 
go „Cale dc Ih S s'1 w  samej sali 
miedzy stolami p Nelły Gas-Kflle 
i jej murzyn A_i-Todr wykonywać 
będą oryg.naine swoje tańce. Pięk
ne cbrJzy, widoki i obra/y obycza
jowe tmitiweC będz e na pccżckft- 
n:u p Faneias.

Powracają również sympatyczna 
p ra śp ewaków pp. Dolscy.

Przybywają również: znany polski 
transformator jS Btńcza, muzykalit. 
klo-vni pp. Ge!<b»iis. Odgadvwa 
cjc cud:\ch myśli pp. 2*sKłteŁ»F& jp 
w d -lłjjjm  ciagn ttrodukować bęną 
«‘ji</-j>kte piosenki rosyjskie, siestry 
K os M i; Otusfcitt, w. e-tzcie kilku at- 
Gstów op*'-rctk', któr.y odtwi.rz;.c 
będą scei ki i „rcvues“.

Pubiic/.ncść będzie w możności 
prz kcilpEł sit; że program K a b a r e 
tu  osiąg* pożądany ideał.

Dyrea.-ya przystępując do ułoże
nia ptpgramu na czas kontraktów, 
tr: i ił! y. na względzie jslc d atąd, aSy 
kwbarct nosił ct.chę efag etn cyi*  od
znacza! się giA terssuijąayiw  5 przty- 
a w o it jn s  p r e g r a t a e m . Cena ko 
iacyi pozostaje dotychczasowa i  rb 
50 k. Na czas komrukrów sża łły  sm 
S o s a c h  i g a b i ' . 'e t a s h p } t i t n s c ?#■ 
sostąłe o te lik i  b^zdł^tnie.

Restauracya

O d d z ia ł K ijo w s k i

d.39 Załatwi wszdkle czynności w zakrsu bankowości wahodząsê

r Biuro Kijowskiego Oddziału t s

przy Hotelu , CO lU iflBtifai5‘
JJ.il dne£i f£ g o  L u te g o  codziennie podczas kclacyt g r ą  z n a n y

C^goński koncertowy jepsemjblę
pod dyrekcją ulubie ńca T s ta^ ê podczas śniadań, obia

publloząpści r  tżS>■williijt» dów i kolac.vi .gra Rumuńska

” ^ j n f e h J E A N ’A  ONCrsiK.
3fo W. Zakrzevzski.

jjjo .ł  £ 5 3 3
o tscetO caeło au aS fi& ia  o c ts c S r a  Ktc:L in ia : \

P r z e s m y c k i  1
.-j-y
t2£J

^  K ijów , Kreszcz,?,tyk 4 3 . Telef. 496.
g rj Reprezentacyc:
i ^ T o w .  Narwshi.j lnian. M v;orki, przędza, brezenty, g g
g S T o w . CćęstotihovvS,-ifij jut. i konop. M ry  worki szpagaty, os:
S B  płótna filtrac.

K7-..

^  T ow . Górniczo -przera

^  1 § S

Saturn dąbr. Vżągiei kamienny 885 I I

A, J .  Z o ło ftn ic k i
K r e a z c z a t y k  S 3 , w jtr o a t  p o s z ły .  178

Brylanty, wyroby jubilerskie, srebro, zegarki kieszonkowe. 
Rzeczy dla podarunków i upominków.

 ........... Cistiy h a jp r z y s t f p n i e j s s e .  — — —

 Akc. T-wa Ruskieh Elektrofechn. Fabryk

S i e m e n s  i  H u b k ę

p r z e n ie s io łts  zostsSo sr,s frdg P ro re stse j i f łg zy k a iin e g o  za u łk a *

k  -  i
Nasiona gwarantowane

Buraków Pastewnych
jS fa r s iu * ? ,  Z w m

SPRZEDAJ!:

r-RCCUKCYI

BIU RO  AGR O N O M ICZN E

3)-r Z. Janusiswsli
760 K ijó w . L u te r a ń c ic a  II.K ijó w , L u t e r a ń c k a  II

^  a  w  o z  y

KONICZYNY® TYMOTKA
tucerna.

»  4  ZE ©  *  B I

w vv\konaniu
Teatr A. i lAN O W SK IEG O
F i z i ć  n a t  t n i  S ew sB S łyjn y  d r a m a t  w
U Z i lO  U o l a  L U I  a rtyst. W antław sk. T eatrów  R ządow vch
NTO FR O BR AM i Występy ntezrów . wykonawcy rcmansów cygańskich

W ia to e w e j i T a m a r y  picT teua.
JU T R O  N O W Y  P R Ć tfR A M . _____  914

p m u H I E C Z A J B W A
Podczas kontraktów p7dTmucu kontraktowego
Pierwsze d,va strugany ^  ^  S‘8 l>SŚIadGWO jC s Wpo obu stronach

S T O A W I r a
o .hędz’e się 15 go lutego o godzenie 2-ej po południu. 
Nr 8 W .-iście 1 go dnia po 1 rb. 10 k.

K o b i e t

Lżfteransk#
923

<v
O >1"fi O
« > >, b Ł-.
f. &

S i u

F & B m K A

Tellury smołowcowej i 
S. Gojżewskiego

\\|SŁAWGCIF. gub, wołyńskiej
0 & |  Cent.iki, okazy, kosztorys", franco.i gratis. Fabryka
1 A -5 nigdzie nie posiada żadnych składów swoich, wyrobów.

Jedyny wyłączny rep-ezent. j',F, M ito lt^ B zki i S * k a '4 
O r r  " K i jó w ,  Mre.szczaiyS* 5 m ap.

o
 ̂ w 
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T e a t r  „ ] V [ i n i a t u r “
K re s z c z a ty k  W.31 w e jś c ie  od L u fe ra ń sk ie j.
Dyrekcya artystów Petersburskich Cesarskich teatrów Rzą

dowych S. Żdauowa i J. Gładkowa.

W ty©h dniach otwarcie.
Art dekeraior-K . Ewsiew.

S z c z e g ó ł y  i d z ie ń  o t w a r c ia  vn a fio * sc !> .

ą6ę
Reżyser J. Sejfert.

D YREKCYA.

6 R A H 0 F R I I

Patefony 1 w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach 
cmi arko wanych poteca skład główny iustręmeutów muzycznych i nu 

Kitów Kreszrysiyk hć zt Fili* w Baku 85

i&n. I R f a j a  d o  i p a ź 
d z i e r n i k a  v  ESE3  o d b ę i>  

d z i s  s i ę

(M5

kończących Politechnikę Komory oelnfcj
Ubrania cywilne i uniiortnowe na warunkach ulgowych poleca dostawca 

kont syi ekonomicznych Kijcwuikiego la łit. Polit.

L . L u k a s z e w i e z

kk Z powodu zwijania gospodarstwa 
|| w  folwarku „Wojtowce”
&  s t a c j a  kol a i PsłwcSsB -Tachods?. W ojtow ce
gja poi

|  Ouia 23 lutego o godz, 10-ej m odbądzis sję |

L i c y t a c y a
^39 wołów, 33 konikowi klaczy ja-

:au  i 
EW
taoi3EJ
r/va
KSQ
isc

Łto

K r e s z c z a t y k ,  g m a c h  K e ł u s c a . 59S

dr.o i dwuletnich, 30 krów.
1 r/a 

3CEaSSł5C5i!aC5iQ 
St2filf2i3E2CCłt!

r. 191B w  K ijow ie
przem ysłu, handlu, ro ln ictw a, n au 

ko w a  i sz .u k  p iękn ych.

Z g lcsze n ta  od osób, p ra g n ą 

cych  w ziąć udział w w ysta w ie  

przyjm ują stę codzien nie od godz. 

10 do 4 w  biurze w y sta w y  (K fC  Z

czatyk 27 m. 1C T&I- 14 48).
N a pierw sze żądanie w y s j la  

się w szelk ie infortn acye, p ro g rs  

m y i inne m ateryaly , d otyczące 

w y sta w y . 9 2

i  K  G  M © UH..

poszukuje posady. Ktipicl. Kłoniny. 
Pławmszewck:. Ogłosz. wykon, przez 
Biuro hr. Led<>cho\vskiego, „Rekla
ma", Ploskirów. 8x7

{ ł i j w l n  - s a ;  i i  t a

inteligentna osobą, posiadająca grun 
town e język rosyjski i polski. W ia 
domość w Administrącyi „Dziennike 
K jowskiego" pod A. 904

Do wydzierżawienia
E53 t 740 rSzt. tą c zn y ch  w* pow . 
T a r a s ,: :  ?.. z  ładutą r e z y d e n -  
c y ą .  ElEiżaze Irifas-cnacye H dte! 
„ E e m it ą g e 91 M  2 0  otł g .  10— E£
te. poł« 5 4 - R w# 8 'ti

il-a lecznica Peslysłycm
przeniesiona n a  F r a r e z n ą  M i 10.
Przy lecznicy c h i r u r g .  5003

%
K RA & N  C H E  N

r.o DAWKA WYPRÓBOWANE PRZY KATARACH 
liASZLU. CHRYPCE,.ZAFLŁGMIENIU. KWASACH 
Ź04ĄDK» INFLUENCY) I JEJ NASTĘPSTWACH, 

00 N AB Y CI A  WSZĘDZIE
KTŻ.LDAĆ W r« » :5ŚiR PRODBIT NATURALNY, 

HIB PRZYJMOWAĆ WSZKLKtCJt NATOMIAST
OFIAROWYWANYCU SOKOGATÓW (SZTUCZN 

WODY 1 SOLE EMfKtS).

v
;t|

J

W. Krajewski
BIU R O  E L E K T R O T E C H N IC Z N E  

w W arszaw ie. 

P R Z E D S T A W IC IE L

Stan. f  .:9kowicz
inż. technolog. 

Ilo tel Francois. 905

S p r a w y  E eśn e specyal. prow. we 
wszyst. lasoochr. komit. karCEUYSk i 
oszacow., plany leśn , gnsp. przyjm. 
pośr. w kup., sprzed., zaotaw. i d/ier- 
majątków i domów. Taksator Fran
kowski W.-Włodzim. 16, tal. 25-80.

339

WILNO.
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzlsnn&a tljowskleco"
przyjmuje

k& lągttr i  Z a w a d z k ie g o



Petersburg, d. 12 lutego.

Członek R ad y Państw a Zygm unt hr. 
W ielopolski opracował i w ydal riem oryał o 
„współczesnym położeniu K ościoła rzym sko-ka
tolickiego w K rólestw ie Polskiem ". Memoryał 
ten, który został przez autora w ręczony człon
kom R ad y Państw a oraz ministrom, dotyka je
dynie stosunków w  Królestw ie. M ututis mu- 
tandis, t, j. przy odpowiedniem zgęszczenru 
barw  ciemnych, znajdziem y w nim obraz sto
sunków, w  jakich znajduje się K ościół katolic
ki na Litw ie, na R usi i w  calem państwie.

Stosunki te dadzą się streścić w  paru sło 
wach: ucisk dotąd nigdy niebyw ały. Stosunki 
te, jakie maluje memoryał na podstawie p rzy
toczonych w nim dokum entów autentycznych, 
są tego rodzaju, iż naw et z pod pióra polityka 
tak um iarkowanego, jak  Zygm unt Kr. W ielopol
ski, wym ykają się co chwila słow a pełne go 
ryczy.

A utor memoryału zw raca uw agę, iż repre- 
sye, jakie w czasach ostatnich stosowane są 
przez władze państw ow e względem duchowień
stw a katolickiego, „skierow ane są w ogóle prze
ciwko całemu życiu wewnętrznem u K ościoła 
rzym sko-katolickiego, niezależnie od jego  stosun
ku do praw osław ia i do państwa. K ościół 
rzym sko katolicki i jego  służebnicy podlegają 
ograniczeniom  krępującym, które nie są w yw o 
łane przez interesy państwowe, przy zupełnym 
spokoju wewnętrznym  życia kościelnego u kato
lików *. Następują dalej w mentor/ale szcze
góły, ilustrowane odpowiednimi dokumentami 
urzędowymi,

A  w ięc— rząd staw ia system atycznie prze
szkody młodzieży, pragnącej się poświęcić sta
now i duchownemu

Liczba księży w  K rólestw ie Polskiem jest 
niedostateczna, pomimo to gubernatorzy nie za
twierdzają, bez żadnych ku temu powodów, list 
kandydatów do sem m aryów duchownych, które 
w edług istniejącego praw a obowiązani są przed
staw iać im biskupi. „Niepodobna ukryw ać— pi- 
3z; Z . hr. W ielopolski w sw ym  memoryale, iż 
istnieje opinia powszechna, jakoby te odmowy 
system atyczne w yw ołane były przez nieogło- 
szone rozporządzenia ministerstwa co do ścisłe
go ograniczenia liczby wycb.owańców semina- 
ryów  rzym sko-katolickich, by tym sposobem 
zm niejszyć szeregi duchowieństwa rzym sko-kato
lickiego". Uboczne potwierdzenie słuszności te
go  przypuszczenia autor memoryału widzi w 
cyrkukrzacb generał-gub. w arszaw skiego, w 
Irtćrycn nakazuje tenże między innemi dostarczaniu 
ścisłych d ary  cli, gdzie przebyw ał każdy z kan
dydatów  sein nsryum  duchow nego w ciągu o- 
statnich lat pięciu. „Żądanie takie, słusznie z a 
znacza autor memoryału, jest mało zrozumiałe 
wobec młodzieńczego jeszcze wieku tych, którzy 
wstępuj la  w ychow ańców  seminaryum*.

S ztreg i duchowieństwa katolickiego zmniej
szają się szybko nic tylko dlatego, iż rząd ta 
muje dostęp do sem inaryów  duchownych, aie 
tembardziej jeszcze, gdy rząd, jak to się bardzo 
często praktykuje w czasach ostatnich, nakłada
jąc n a duchowieństwo kary w  porządku admi
nistracyjnym , żąda zarazem  od w ładzy dyece- 
zyalnej, by usuwała księży od spełniania obo
w iązków  duchownych.

W ładze zabraniają księżom naw et odpra
wiania mszy św., identyfikując w  ten sposób 
karę adm inistracyjną z pozbawieniem godności 
duchownej.

C zyż trzeba m ówić jeszcze o tem, iż rząd 
staw ia na każdym  kroku przeszkody duchowień
stwu zakonnemu w niesieniu pom ocy księżom 
świeckim? W szak naw et biskupom —  konstatu
je  memoryał —  zabroniono bez zezw olenia mi
nistra spraw w ewnętrznych w yjeżdżać choćby 
na czas krótki. Biskupi są tedy traktowani, 
jako urzędnicy ministerstwa spraw w ew nętrz
nych, którym  bez urlopu nigdzie nie wolno się 
w ydalać. N awet odprawianie mszy św  trakto
w ane jest obecnie przez rząd, jako akt kościel- 
no-pubLczny, podlegający kontroli rządu. Św iad
czy  o tem korespondeneya, jaka toczyła się po
m iędzy gener ał gubernatorem w arszaw skim  a 
arcybiskupem  z powodu ks. Susalew a, który 
odprawił nabożeństwo w  kaplicy przy szpitalu 
św Rocha w  W arszaw ie Z  powodu spraw y 
analogicznej ks. Ciechorskiego, gen.-gubernator 
oświadcza, iż bez pozw olenia rządu ksiądz nie 
może naw et spowiadać wiernych, nie m ówiąc 
już o w ygłaszaniu kazań,

Memoryał przechodzi następnie do prze-

S t a n  W a r s z a w a ,
„Warszawa w roku 1806—18G7" p Mar

celego Handelsmana Warszawa. Nakładem, 
Tow Miłośników Historyi.

Chcąc skreślić dzieje naszej stolicy za cza
sów  powstania K sięstw a W arszaw skiego, autor 
musiał się cofnąć w stecz dla charakterystyki 
kilkunastoletniego okresu gospodarki porozbic- 
row ej pruskiej, która okupacyę napoleońską p o
przedziła.

Jfuż w dniu 6 stycznia 1796 r. przybyw a 
do W arszaw y radca legacyjny Buchholtz, zaś 
W parę dni potem w kracza w ojsko pruskie, 
komendę obejmuje generał W endessen, a orły 
pruskie zaw isają na gm achach... M iasto przed
staw ia rozpaczliw y obraz opuszczenia i ruiny: 
ściany postrzelane, domy bezludne, gm achy i 
pałace opuszczone, ludność, za czasów  cztero
letniego sejmu 120 tysięcy g łów  licząca, spadla 
do cyfry  61 tysięcy...

T eraz prusacy rozpoczynają działalność 
sw ą z jednej strony germ anizatorską, a z dru 
giej pod 'csicnie miasta mającą na widoku, i 
życie gi lodarcze do normy powoli w raca, a i 
życie tow arzyskie znowu się naw iązuje i budzi. 
T ow arzystw o owoczesne dzieliło się na dwa 
ściśle odgraniczone obozy: —  mieszczański 1 
szlachecki W  tym zaś ostatnim przodowały 
Skłony M aryanny ze Świdzińskich Lanckoroń- 
skiej, kasztelanowej połanieckiej, marszałka S ta
nisław a M ałachowskiego i Stanisław a Sołłyka, 
za inieyatyw ą którego założono Tow arzystw o 
Przyjaciół Nauk w  d 1 lutego 1800 r. rozpo
częło cw ój ow ocny dla kultury naszej narodo
w ej żywot.

Nie brakło w martwej stolicy i zabaw. 
Trzykrotnie (1798, 1802, 1805) nawiedzał dw ór 
pruski W arszaw ę... W  psłacu „pod Blachą* hu
lał z młodymi towarzyszam i ks Józef Ponia-

szkód, jakie staw ia rząd w nauczaniu dzieci 
praw d wiary.

„W szelkie nauczania wspólne dzieci kato 
lików  —  czytam y w memoryale —  modlitw i 
dogm atów w iary w  lokalach pryw atnych, a na 
wet w  kościele, władze rządowe traktują, jako 
nauczanie tajne, Cyrkularz ministerstwa spraw 
wewnętrznych do departamentu spraw duchow
nych z d. 2 i-g o  września 19 11 roku Nć 8469 
rozesłany do biskupów rzym skokatolickich, 
wdziera się w  sposób stanow czy do we wnętrz 
nych obow iązków kanonicznych i do praw  k o ś
cioła rzym sko-katolickiego, w trącając się do n a 
uczania dogm atów i modlitw w  murach kościo 
łów. W  państwie chrześcijańskiem przedstaw i
ciel m inisterstwa żąda od władzy duchownej, w 
porządku zarządu adm inistracyjnego, w yjaśn ie
nia, jakie istnieją podstaw y kanoniczne do nau
czania dzieci modlitw i dogm atów w iary chrześ 
cijańskiej. Pytam , czyż można z jakiegokolw iek 
punktu widzemn kw estyonow ać praw o Kościoła 
chrześcijańskiego do takiej rauki, a naw et oba 
lać konieczność w ychow ania dzieci w wierze 
cnrześcijańskiej? N igdy żadna władza chrześci
jańska na św iecie dotychczas, od czasów  apo
stolskich, nie kw estyonow ała praw a katechiza- 
cyi dzieci w murach kościoła".

Gorzkie słow a... Jakże gorzkie muszą być 
uczucia wierzących mas ludowych, które widzą, 
iż rząd zmierza dó tego, by, jak to stwierdza 
memoryał, „katecbizacya nawet u podnóża o ł
tarza została zabroniona"...

1 wszystko to się dzieje w kilka lat po 
wydaniu ukazu tolerancyjnego, który, zdawało 
się, położył raz na zawsze LreS uciskowi reli
gijnemu.

A utor m em cryalu stwierdza |lalej, iż na
wet nauka religii w  szkołach, dozwolona, nawet 
przepisyw ana przez program y nauczanir, w cza
sach ostatnich napotyka na przeszkody ze stro
ny władz rządow ych, które dążą do usunięcia 
w yższej w ładzy duchownej od dozoru nad dzia
łalnością nauczyciel* religii. Interw encję w ładzy 
biskupiej w tym względzie władze szkolne uwa
żają zł „niedopuszczalną* i bronią osób, uzna
nych przez władze duchowne, jako nieodpowie
dnie na kierow ników  sumień dziatw y i młodzie
ży. Stw ierdza to korespondeneya konsystorza 
warszaw skiego z kuratorem w arszaw skiego okrę
gu naukowego w  spraw ie prefekta ks. A dalber
ta D yni, pozbawionego przez władzę biskupią 
godności duchownej wskutek występku pijań
stw a i rozstroju psychicznego, uznanego jedoak, 
pomimo oswutdczeiua biskupa, za odpowiednie
go r.a nauczyciela religii katolickiej w zakładach 
szkolnych.

Memoryał zw raca dalej uw agę na chara 
iirterystyczne a t£K dobrze znane zachowanie 
się władz rządow ych w  stosunku do walki ma 
ryaw itów  z Kościołem  katolickim. „ Obserwator 
bezstronny —  pisze Z  hr. W ielopolski —  nie 
może nie zw rócić uw agi na protekcyę szczegól
ną władz rządowych, z jakiej korzystają przed
stawiciele tej sekty... Tendencyjność ta odbija 
się nawet na w yrokach sądow ych w sprawach 
o obrazę nauki ir.sryawickicj przez księży rzym-- 
sko-katolickieb w kazaniach 1 w  druku. W yroki 
potępiające księży katolickich ferowane są bar 
dzo często, gdy tymczasem m ąryawići w w y 
padkach podobnych są uniewinniani Jaskrawym  
dowodem tej tendencyi je st w yrok piotrkow
skiego sądu okręgow ego w sprawie biskupa 
m aryaw ickiego, oskarżonego o oszczerstw o przez 
70-letniego księdza katolickiego, który w „W ia
domościach M ariaw ickich" nazw any byt „ łu 
pieżcą w  kościele* i „łupieżcą w  lesie* za to, 
iż  urządził dla rozryw ki robotników  ogród letni 
z zapłata za wejście. W  m otywach w yroku, 
uniewinniającego biskupa m aryaw ickiego K ow al
skiego, piotrkowski sąd okręgow y powiedział, 
iż ks A ugustynik „dał możność biskupowi K o
walskiemu dowieść, iż nie jest on bynajmniej 
oszczercą w  doslownem znaczeniu, lecz jest 
oskarżycielem  o tego rodzaju postępowanie, któ
re z abstrakcyjnego punktu widzenia nie może 
zasługiw ać na pochw ałę".

„L iczn e wyroki, potępiające księży kato
lickich, zasądzonych na kilka m iesięcy więzienia 
za obrazę nauki mai \ aw itów  (sprawa ks. W eis
sa, ks. D ąbrow skiego i in.), stw orzyły nawet 
wśród ludu przekonanie, iż w yw ołan e są one 
przez specyalny cyrkularz w ładzy rządowej, 
który ma na celu utrudnić sy tu ację  K ościoła 
rzym sko-katolickiego i osłabić ją  przez wzm oc
nienie m aryaw itów ".

A utor zaś memoryału jest zdania, iż „dla 
powagi władzy państwowej byłoby daleko w aż
niejsze, by Kościół rzym sko-katolicki mógł sw o
bodnie i bez przeszkód bronić swej w iary i by

tow ski. I podczas g dy dom W incentego K ra
sińskiego reprezentował tra d ycję  w ielkiego sej
mu i poważną myśl narodową, cala w ogóle 
W arszaw a, zw łaszcza w  ostatnich latach rządów 
pruskich, rozbawiona była, jak  nigdy: —  „a po
wierzchow nie i z zewnątrz patrzącemu widzowi 
m ogło się w ydaw ać, że społeczeństwo w arszaw 
skie zapom niało o przeszłości, a niechcąc my
śleć o przyszłości, żyło tylko chw ilą obecną,

W  istocie było inaczej... Grzm oty Jeny i 
eeba upadku Prus wstrząsnęły miastem do g łę
bi, a manifest D ąbrow skiego z d. 3 listopada 
1806 r., naw ołujący do powstania i wzm ocnio
n y  obietnicą przyjazdu Kościuszki, ostatecznie 
z letargu stolicę obudził.

Dnia 26 listopada wojska pruskie i rosyj
skie opuściły W arszaw ę, paląc za sobą most na 
W iśle, a komendę, na prośbę urzędu municypal
nego, objął ks. Józef Poniatowski, m ówiąc do 
deiegacyi: —  „Jako rodak i praw dziw y polak 
1 spółobyw atel m. W arszaw y przyjmuję obo
wiązki na mnie włożone, dopóki dalszy los na
mi nie rozrządzi*

T en  los now y wkrótce też pełnić się po
czął, bo już w  parę dni po tem wkroczyły, wi 
tane z entuzyazmem, w ojska francuskie pod 
wodzą księcia Murata, szw agra cesarskiego. A  
była tego w ojska moc wielka, bo 60 tysięcy 1 
to... pom niejszyło zachw yt, bo nadużycia żoł
nierskie dały się mieszkańcom bardzo we znaki. 
W  jednym z raportów francuskich czytamy: —  
„m ieszkańcy W arszaw y stygną w swym  entu
zjazm ie do francuzów z powodu w ybryków , 
jakie popełnia żołnierz, na skutek zbyt wielkich 
ciężarów m ieszkaniowych i utrzymania ofice
rów *.

„P o  ulicach —  pisze w 1806 r. M agier —  
nie siyszaieś, tylko francuskie słowa... kobiety 
ustępować muszą z dorożki jakim ś grenadye- 
tyccs, owdzie w olfyżery zabierają konie i w óz 
piw ow arski... w kościele zamiast dzwonów bę
bny tylko słyszałeś... w traktyerniach praw dzi
w e piekło, widziano nieraz, iż gd y nie podoba
ła się jaka potrawa francuzowi, razem z tale-

ludncść wiidkiaia, iż księżom, katolickim nie 
będą z tego powodu grozić represye sp ecjaln e".

Rząd obecny jest, oczywiście, pod tym 
względem innego zdania. A- S-

0 prezesurę Koła,
W  Sprawie* w yboru prezesa Koł 1 Polskiego 

„Słow o polskie" dowiaduje się o następujących 
szczegółach:

„Z  ust wybitnego członka fr a k c y i ' demokra- 
tyczao narodowej dowiadujem y się, że frakeya w 
całej tej sprawie zachowuje się z zupełną rezerwą, 
biorąc na siebie rolę raczej obserwatora, aniżeli 
Czynnego w pływ ania na w ybór prezesa i ograniczy 
się ewentualnie do oddania kartek. Natomiast w ie l
ką agitacyę rozwijają t. zw . dem okraci polscy czyli 
krakowscy, którzy zw ołali nk poniedziałek do W ie 
dnia posiedzenie. Zdaje się jednak, że posiedzenie 
to nie będzie silnie obesłane, ponieważ część po
słów  dem okratycznych krakow skich na poniedzia
łek do W iednia nie przyjedzie.

,,W  sferach dem okratów krakow skich obiega 
pogłoska, że najwięcej szans na prezesa Koła ma 
p. d r Leo, ponieważ przeciw ko w yborow i p. Abra- 
hamowicza mieli podobno zaprotestować ludowcy 
polscy, czego jednak do tej pory w  W iedniu spra
wdzić nie można było.

„Z e strony demokratów krakowskich rozch o
dzi się wiadomość, którą uw ażany za wprost nie
prawdopodobną, a m ianow icie,że w  imieniu Z w iąz
ku narodowo-niemieckiego miał d r Gustaw Gross 
w  rozm owach z rozmaitymi członkam i prezydyum  
w yrazić uwagę, że w ybór p. Abraham owie za utru
dniałby obecnie w spółdziałanie Kola Polskiego za 
związkiem narodowo niemieckim w  izbie poselskiej,

„T e  pogłoski uważam y za nieprawdopodobne, 
a nawet z?, obrażające, ponieważ Koło Polskie w  
w yborze sw ego prezesa nie może uwzględniać p ro 
testów obcych stronnictw, a do tego nawet obcych 
pod w zględem  narodowości.

„G dyby pogłoska ta miała być prawdziwą, w  
takim razie autorytet K oła Polskiego b yłby bardzo 
naruszony, a zw łaszcza, gdyby K oło Polskie do te
go protestu niemieckiego miało się stosować.

„Dlatego też uważam y to w szystko za plotki i 
pogłoski nieskontrolowane, krążące obecnie w  par
lamencie.

„Poza tem hałas, robiony obecnie z powodu 
w yboru prezesa Koła. jest bardziej sztuczny, niż w  
gruncie rzeczy realny i odpowiadający istotnym 
stosunkom".

C i s t y  z  J f le m ie c .
(Zabawy polskia—Przegląd muzyczny —Prze

gląd teatralny. - Pelonicah
Berlin, 24 lutego.

W śród niezliczonych balów dogoryw ają
cego karnawału berlińskiego, m e brakow ało i 
zabaw polskich, urządzanych przez wszystkie 
niemal większe tow arzystw a nasze, a nawet 
przez licznych restauratorów polskich.

Prym  pomiędzy wszystkiemi temi zabaw a
mi wiódł bezsprzecznie wielki bal akademicki, 
urządzony na rzecz kasy „Bratniej Pom ocy*. 
Tym  razem wynajęto wspaniałą salę „T o w a 
rzystw a Przyjaciół" tuż obok poczdamskiego 
placu, co wszakże nie wpłynęło na zwiększenie 
frekw encyi gości, natomiast pomnożyło zn acz
nie koszta. Mimo dość późnych zawiadomień o 
dacie balu i różnych stałych ju t  w  berlińskiej
kolonii polskiej komeraży, zabauta udtła  się 
bardzo dobrze, a tańce prow adzone przez p. 
Czerkasr-kiego, przeciągnęły się do rana. R ó w 
now agę budżetu uratował bufet w łasny, do któ
rego najróżniejszych sp ecjałów  dostarczył® pp 
gospodynie, oraz firmy: Kasprow icz w  Gnieź
nie, Rem bielióski i W iatrak w Berlinie, Jaou- 
chowski, Frenzel i Loga w  Poznaniu.

Sezon koncertow y w Berlinie w całej 
pełni. Jak zw ykle, każdego dnia po kilka kon
certów, tak gwiazd pierwszorzędnych, jak i 
m uzyków minorum gentium, od których roi
się stolica niemiecka.

Najważniejszem  może wydarzeniem mu- 
zycznem ostatnich tygodni było w ystawienie
wielkiego, trzy w ieczory koncertow e w ypełnia
jącego misteryum pod tytułem „Chrystus*.
Kompozytor, Feliks Dracsecke, zdobył sobie 
głównie laury na łamach prasy szowinistyczuo- 
protestanckiej, która widzi w nim jedynego 
przedstawiciela muzyki prawdziwie niemieckie.

rzem wyrzucał ją  za okno..." „Francuszczyzna—  
mówi dalej —  w naszej W arszaw ie tak wtedy 
zagnieździła się, iż nawet po sklepach i krami- 
kach żyd i żydów ka łamanym francuskim ję zy 
kiem do swoich daw nych znajom ych m ówili,.."

W  piątek 19 grudnia zjaw ił się niespo
dziewanie o g. 1 w nocy Napoleon i zaw ez
w aw szy zaraz do pałacu królew skiego władze 
francuskie i polskie, zgromił je  srodze za nie
porządek. Do w ładz polskich rzeki: „C óż to
jest —  francuski garnizon w  W arszaw ie częstu
jecie, rozpajacie, przyzw yczajacie go do zb yt
ków, a w m agazynach po drodze pustki i żoł
nierze na linii bojowej mrą z głodu*. Jeden z 
deputacyi, Kochanowski, odparł, że wszystko, 
czego dotychczas żądano, dostarczono, a co za- 
żądanem będzie, dostarczy się także. Napoleon 
wyjął z kieszeni złożony papier, a oddając go 
Kochanowskiem u, rzekł:

„G to w ykaz potrzeb, które jeżeli w e 24 
godzin nie będą dostawione na miejsca w ska
zane, będziesz W . Mość rozstrzelany®. T o  m ó
wiąc, dobył tabakierkę, otw orzył ją  i w łożył 
palca po ni ach tabaki. Kochanow ski iubił tak
że zażyw ać, a widząc otwartą tabakierkę, sięg
nął dó niej machinalnie i z zimną krw ią zażył. 
Naooleon się rozśmiał. A  powiedziawszy: V oila  
u n  sin gułier diable d'homme, je  lu i dis, que 
j e  le fu siller  en 24 heures et ii me p ren d  une  
prise en gm ssedesrem ercicm ents... Term in do
staw y na trzy dni odroczył.

Poraź w tóry zawitał Napoleon do W a r
szaw y 1 stycznia 1807 r. A  czterotygodniowy 
jego  pobyt w stolicy połączony był teraz ze 
szczerą radością mieszkańców, którzy z każdej 
okoliczności kerzystali, aby sw ego ukochanego 
bohatera ogladać. „Pobyt w  W arszaw ie, mówi 
o tych czasach Savary, był dla nas czemś cza 
rującem; napozór życie tu niczem nie różniło 
się od paryskiego*. . Cesarz odbyw ał rewje, 
gryw ał w wista z polakami, na balu wydanym  
przez T alleyran da poznał .. panią W alew ską.

W  połowie grndaia 1806 r. gubernatorem 
sto licy  został n ieudoln y gen era ł G o u r iu \ ..  O-

i prawdziwie ewangelickiej. W  tłumaczeniu na 
język więcej zrozumiały, zn arzy to, iż u Drae- 
seckcgb niema nic oprócz rutyny, skłonności 
do psul medycznego traktowania każdej melodyl 
i pedanteryi w zaokrąglaniu nielicznych i w ca
le nie now ych tematów. Poza tem umie Drae- 
sccke potęgować każdą poszczególną część s w e 
go misteryum ku końcowi, środkami w praw 
dzie dość tanimi, ale wywołującym i gw ałtow ny 
aplauz publiczności. I dlatego prawdopodobnie 
to właśnie laisteryum zdobyło sobie tak wielki 
rozgłos 1 sławę.

Drugim „wypadkiem ", omawianym  żywo 
w kolach m uzycznych, było arcynietaktowne 
wystąpienie R yszarda Straussa, który, d yrygu 
jąc ćrkiestrą symfoniczną, domagał się od pu 
baczności, aby przy końcowym  ustępie „marsza 
cesarskiego* W agnera w stała z miejsc i w yra
ziła w  ten sposób sw oje przekonania patryo- 
tyczne. Było to coś tak głupiego i aroganckie
go, że naw et niemcy poczuli się tem dotknięci. 
A  cóż mówić dopiero o większości stałych słu
chaczów koncertów symfonicznych, o cudzo
ziemcach! Co obchodzi francuzów, anglików, 
polaków, lub rosyan, „Heil, beil dem ICaiser*? 
Ośm ieszył się Strauss, jak  nigdy jeszcze w życiu, 
a skorzystały 2 tego jedynie pisma humory 
styczne, które ukuły na ten temat mnóstwo 
najrozmaitszych dowcipów, krążących dziś po 
Berlinie.

Następcą Mucka, na stanowisku kapelmi
strza opery królewskiej, ma zostać bukowińćzyk, 
Emil Paur, który obecnie ukończył tryumfalne 
tournee po Am eryce. Na pierwszego kapelmi
strza do budującej się właśnie nowej, olbrzy
miej opery charlottenburskiej przybędzie były 
kapelmistrz tutejszej opery komicznej, w arsza
wianin, Ignacy W aghalter. Pozostanie rów nież 
w Berlinie w ybijająca się pierwszorzędna siła 
-polska, Adam  Dolżycki, który w  niedzielę w y
stępuje z wielkim koncertem kapelmistrzowskim 
w sali Bluthnera.

Osobna wzmianka należy się d yrekcji 
„Kuriurstenoper", która z wielkim nakładem 
pracy i kosztów wystawiła operę na tle po
wieści Sienkiewicza „(Jur vadis"? do której 
tnuzykę skomponował francuz, Jean Ncugues. 
Z  całego zespołu mało któremu wszakże śp ie
wakowi udało się zyskać tym razem uznanie 
ogólne. W ielkiem  powodzieniem, copraw da ty l
ko w  końcowym akcie, cieszył się rodak nasz, 
Konrad Zaw iłow ski, śpiewający Petroniusza.

W  teatrach berlińskich grają po raz setny 
jedne i ie same rzeczy, nie fatygując się zu
pełnie zmianą afisza. Czasem tylko tu i ówdzie 
da się spostrzedz jakąś premierę. Niestety nic 
nadzw yczajnego. D o takich np. należy groteska 
Fredricha p. t. „Dziecię rodziny", grana od 
paru dni codziennie w „Neues Schauspiclhaus*. 
W  teatrze bez nazw y przy Koeniggraetzer- 
strasse wystawiono ku uczczeniu Strindberga 
jego „K rólow ą K rystyn ę" z Ireną Triesch w roli 
tytułowej.

„Neue freie Buehne", która przedstawiła 
niedawno publiczności berlińskiej dramat Przy 
byszewskiego „Dla szczęścia", daje w dniu 6 
marca jego „Złote runo".

K u ccci Krasińskiego odbędzie się w  Ber
linie kilka obchodów. Największym  z nich b ę
dzie urządzony w  niedzielę staraniem T -w a 
„O św iata", któie postarało się o obszerny pro
gram , niestety składający się praw ie z Samych 
amatorskich popisów muzycznych, czem zresztą 
grzeszą wszystkie teraźniejsze berlińskie ob
chody.

T -w o  „O św iata* podało do wiadomości 
ogólnej sprawozdanie z ubiegłego roku. Ze 
sprawozdania wynika, że stan finansowy T -w a 
nic jest najgorszy, udało mu się też w ysłać 53 
dzieci polskich w czasie w akacyi w strony cj ■ 
czyste. Urządzania przedstawień dla dzieci i 
dorosłych zaniechano prawie zupełnie (a szko
da!), natomiast prowadzono cztery biblioteki 
dła młodzieży, oraz rozdano sporo książek róż- 
aej treści. Poza tem subw encyonow ala „O św ia 
ta" parę w ycieczek dzieci, urządzanych przez 
inne T -w a, oraz w ydaw ała „szkółkę" pisowni 
polskiej.

Cz. L.

Obrona wojny.
W  ostatnim zeszycie znanej wiedeńskiej 

„Oesterreichische Rundschau" pojawił się z pod 
pióra dyrektora archiwum wojennego generała pie
choty W ojnowicza-Belobreski artykuł, który ze 
w zględu na treść swoją i wybitne stanowisko auto
ra w yw ołał w pewnej części prasy wiedeńskiej 
niemałe ździwienie, W zm ogło się ono jeszcze, gdy

groDme ciężary, nałożone w ów czas na W ar 
szawę, która w  styczniu 1807 r., jako ośrodek 
działań wojennych, była faktycznie stolicą ce
sarstwa, w ynagrodził dekret z dnia 14 stycznia, 
stw arzający rząd tym czasowy, czyli t. zw . K o 
m isję Rządząca, do której weszli: —  Stanisław  
M ałachowski, Ludw ik Gutakowski, Stanisław  
Potocki, Józef W ybicki, K saw ery Działyński, 
Piotr Bieliński i W alenty Sobolew ski. Z aś Ko- 
m isya mianowała dyrektorami: skarbu —  Mała
chowskiego, sprawiedliw ości —  Feliksa Łubień
skiego, w ojny —  ks. Józeia Poniatow skiego, 
p o lic ji —  Aleksandra Potockiego i spraw  we
wnętrznych —  St. Brezę.

Przyw rócono samorząd miejski, 5 na cze
le miasta stanął początkowo Joachim M oszyń
ski, potem w  lutym Józef Łochocki, wreszcie 
Paw eł Bieliński... Przyw rócono i gw ardyę miej
ską.. A potem rozw ijała się praca organizacyj
na w tej efemerydzie, która miała otrzym ać 
nazwę K sięstw a W arszaw skiego, wśród gromu 
bitw, szalejących nm zachodzie, wśród rozgw a- 
ru pracy lazaretowej w  mieście, przepelnionem 
szpitalami, w śród fortyfikowrmia przedmieścia 
Pragi i gorącej w iary ., w  dobrą wolę Napo
leona

Jednym z jasnych dni był dla W arszaw y
3 maja, w ybrany na poświęcenie orłów w oj
skow ych przed pałacem rządowym , w ogrodzie 
Krasińskich...

Piechota polska z ks. Józefem na czele 
uszykowała się w  środku ogrodu, konnica n a
sza i dragonerya francuska zaciągnęła stiaż 
przy wjazdach. Naprzeciw odedrzwi pałaco
w ych ustawiono ołtarz przed namiotem .. W  o- 
becności władz cyw ilnych i w ojskow ych i księ
cia Bcnewentu (Tolleyranda), stojącego na bal
konie, biskup Albetrandi odprawił mszę świętą.

„Pod koniec mszy podchorążowie za  d a
nym  znakiem  wzięli orły w ojskow e i przez 
J. O. ks D yrektora stawieni byli przed o łta 
rzem. Po mszy przystąpił J, W . B iskup do 
poświęcenia tych orłów " przyczem zm ów ił krót
ką speeyalnie ułożoną a a  tę chw ilę m odlitw ą.

półurzędow y „Freindenbbtt" artykuł len przedru 
kow al w  całości. Jest to dość obszerna rozpraw a 
o wojnie, i to gorąca obrona wojny, zbliżająca się 
niemal do apoteozy krw aw ych zapasów m iędzy n a
rodami. Autor zastrzega się w praw dzie na wstępie 
przed ewentualnem  podejrzeniem, jakoby pragnął 
propagow ać zapał wojenny lub nawet naw oływ eć 
do wojny, z każdego jednak zdania jeg o  w ynikz, że 
miał on cel taki na oku.

Generał W ojnow icz ostrzega przedewszyst- 
kiem narody, aby nie łudziły się, iż drogą trakta
tów  i sądów rozjem czych będzie można w  p rzyszło 
ści uniknąć krw aw ych starć wojennych. Złudzenie 
takie skończyłoby się bowiem  bo’ esnem rozczaro
waniem. U bolew ać Dad tem —  jego zdaniem —  
bynajmniej nie potrzeba. W ojna bowiem  ma także 
dużo dodatnich a nawet świetlanych stron i w y 
w iera na rozwój ludzkości w p ływ  bardzo dobro 
Czynny. Nadto zaś jest ona niekiedy nie tylko z p rzy
czyn m ateryalnych, lecz i ze w zględów  etycznych 
nieuniknioną koniecznością. O wojnach w y tw o rzy 
ły  się dziś w  opinii narodów przesadne w prost 
pojęcia. Przeciętna wojna nie pochłania przecie —  
jak uczy doświadczenie —- w ięcej ofiar ludzkich, 
niż jakaś dość silna epidemia; a wyrządzone przez 
nią straty gospodarcze nie przekraczają zw ykle  r o z 
m iarów szkody, nc jaką naraża dany naród p rze
ciętne przesilenie ekonomiczno-finansowe. Dodat
nią zaś stroną k rw aw ych zapasów wojennych jest 
to, że w  skutkach swoich stają się one dla narodu 
„źródłem  moralnego w yzw olenia", „kąpielą stalo- 
w ą “, z której ludzkość wychodzi fizycznie i ducho
w o odrodzona, etycznie wzmocniona inow em i prze 
jęta nadziejami i szlachetncm i pragnieniami.

Zbyt długi pokój w ytw arza atm osferę duszną, 
pełną szkodliwych, życie i rozwój narodu zatruw a
jących miazmatów. Autor dochodzi niemal do kon- 
kluzyi, że długi pokój jest tylko o tyle dobry i po
trzebny, o ile grom adził siły i zapasy, którym i po
tem wojna żyw ić się może.

T aka  mniej w ięcej jest treść i myśl przew o 
dnia artykułu generała W cjnow icza. Niektóre dzien
niki wiedeńskie zastanawiają się też nad tem, cni 
bom> i w  jakim Celu autor ją  opublikow ał w  o b e
cnej i tak już w  wojenne alai my obfitującej chwili? 
Innego zaś nie znajdują one na to wyjaśnienia, jak 
domysł, iż rozpraw a ta ma być nowe/n uzasadnie
niem ustaw w ojskow ych i w ogóle dalszych zbrojeń 
wojennych Austro-W egier.

Nietykalność osobista.
Znany projekt ustaw y o nietykalności 

osobistej, złożony w Dumie Państw ow ej jeszcze 
przed pięciu laty, opracow any przez kom isję 
pod przewodnictwem  posła G ołołobow a i z w ró 
cony przez Dumę do ponow nego opracowania, 
doczekał się wreszcie ponow nego rozw ażenia 
w  kom isji, na ten raz pod przewodnictwem  
bar. M eyendorfa, który poprawił nieudolny 
projekt Gołołobowa

Popraw iony projekt streszcza się w  nastę
pujących głów nych zasadach: 1) nikt nie może 
być karany inaczej, jak z w yroku sądowego; zn o 
szą się w szystkie obecne praw a adm inistracji i 
policyi co do nakładania kar, zastępujących k a 
ry sądowe; 2) osoby, podejrzewane o przestę
pstwo, uie mogą być aresztowane bez rozkazu 
władz sądowych, chyba, że wina jest jasna, albo 
winny chce żbiedz, lub nie ma stałego miejsca 
zamieszkania; 3) p o lic ja  może zatrzym yw ać 
osoby, bezpośrednio grożące bezpieczeństwu 
osób pojedynczych, lub ludności, lecz protokół 
w tyra razie winien być niezwłocznie zakomu
nikowany sędziemu pokoju, 4I osoby pryw atne 
mogą zatrzym ać każdego, kto dopuszcza się 
czynu szkodliwego dla życia, zdrowia, majątku, 
lub czci żeńskiej i pow inny niezwłocznie oddać 
go w  ręce policyi; 5) aresztowani po upływie 
24 godzin winni być przez p o lic ję  w ypuszcze
ni albo odstawieni do sędziego pokoju, lub sę
dziego śledczego; ó) sędzia w ciągu 24 godzin 
winien zbadać aresztowanego i w ydać rozkaz 
na piśmie o jego  uwolnieniu, lub uwięzieniu; 7) 
polieya nic może bez rozkazu władz sądow ych 
zarządzać rew izyi i zabierać dokumenty, lub ko
respondencję, chyba, że winnego zastano na 
gorącym  uczynku, albo śiady przestępstwa s ta 
rano się zatrzeć, W  tych wypadkach, gdy po- 
iieya własną władzą wym ierza karę adm inistra
cyjną, wolno będzie jej postanowienie zaskar
żyć przed upływem 2 tygodni.

P o  ostatecznem ułożeniu projektu przez 
komisyę z udziałem bar. Meyendorfa, będzu: on 
przedstawiony pełnej Dumie. Trudno jednak 
przewidzieć, czy ten w ażny projekt przejdzie 
przez Izby w  tym roku.

„W eźcie te rycerskie znaki —  tak kończył —  
błogosławieństwem  z nieba poświęcone, niech 
będą nieprzyjaciołom  ojczyzny naszej straszne. 
Niech wam B óg łaskę nada, abyście na jego 
cześć i chwałę, obronę ojczyzny, zaszczyt naro
du —  potężne nieprzyjaciół roty sami zdrow i 
i bezpieczni przełamali. Pokój wam! 0

Następnie przybito orły do sztandarów, 
wykonano przysięgę: —  „tak nain Panie Boże 
dopom óż!", a wieczorem  odegrano w  teatrze 
„drama liryczne" Osińskiego Andromedę ..

A  potem przyszła T ylża, gdzie radzono o 
nas, bez nas. . I skończyło się —  na Księstw ie 
W arszawskiem .

Nieszczęśliwa stolica, po okropnościach 
rozbiorow ych, po insurekcyi kościuszkowskiej i 
opresyi pruskiej znowu znalazła się na krań
cach rozpaczy. .

T ak  niedawno jeszcze przybijano na drzew 
cach orły i śpiewano:

W ielki Napoleon z nami,
Bóg nas ma pod swoją strażą,
Idźmy za temi orłami,
One nam drogę pokażą,.,

A  po upływie psru miesięcy od ostatecz
nej depresyt ratow ała ludzi wiadomość z rezy- 
dencyi Fryderyka A ugusta z Drezna, że p rzy 
wrócone zostaną dawne nazw y polskie, że K s ę- 
stwo będzie miało ustrój osobny od Saksonii, 
że nie zostaną sasami... „że jeżeli nie są pola
kami, to w każdym razie są warszaw ianam i —  
z języka, z praw, z obow iązków ".

I potoczyły się losy stołecznego grodu po 
ciernistym gościńcu 19-tego stulecia, i nie przy
niosły nm ani jednej chwili rzetelnego szczęścia 
aż dotąd...

Ed. ?



Teryforytim gub. Mińskiej.
W  piątek, 10 lutego r ,  jak wiadomo, na po

siedzeniu jwieczcrnem  Duma Państwowa uchwaliła 
w  red ak cji kom isji wniosków ptaw odaw czych 
dziŁłySi^ijSIljjprojektu chełmskiego, w yszczególniają
ce powiaty, gminy i wsie, które mają w ejść w  
skład przyszłej gub. chełmskiej.

Podług zapadłej uchwały, z gub. siedleckiej 
ulegają całkowitem u lub częściowem u wyłączeniu 
4 p o w ia ij: bialski, włodawski, konstantynowski i ra-
d7yński.

Z  nich pow. bialski w  całości zostaje w łą 
czony do gub. chełmskiej.

Z  po w', włodawskiego zostają w K ról. Dol
skiem tylko 2 gminy i to nie całe, a mianowicie: 
gm. Dębowa Kłoda, z której no gub. chełmskiej 
oduhodzą wsie: De.dnarówka, Białki, Uhnin i Chmie- 
iew. oraz grn. Tyśmieriice, z której do gub. chełm 
skiej odchodzą wsie: Babianka, Kolichow ieze i Ty- 
śmieniee.

Z pow. konstantynowskiego zostają w  gram y 
rach K ról. Polskiego 3 gminy: Ł ysćw , Przesm yki i 
Łhlebczyn.

W  pow. radzyóskim nic podlegają p rzy łą 
czeniu do gub. chełmskiej gminy: Biała. Lisia-W ól- 
ka, Milanów, Siemień, Suchowola, Misie, K ąkole
wnica i gm. Żeltzna bez wsi Kolem brody i Żeliz- 
na, które cb*e przechodzą do gub. chełmskiej.

Pozostałe w  Królestw ie Polskiem z pow. ra- 
dzymińskiego gminy w raz z pozostałem! po w yłą
czeniu gminami pow. włodawski..go utworzą nowy 
powiat radąyński zmienionej w  swym składzie gub. 
lubelskiej, a pozostałe 3 gminy pow. konstantynow
skiego zostaną przyłączone do nowego powiatu 
siedleckiego gub. siedleckiej.

Pow  w ęgrow ski zostaje przyłączony do gub. 
łomżyńskiej

Z  liczb y 10 powi.-.tów dzisiejszej gub. lubel
skiej nlegają w yłączeniu Całkowitemu dwa: hrubie 
szowski 1 tomaszowski; czu ciow em u  zaś: lubartow 
ski, chełmski, krasnostawski, zcm oyski i biłgoraj
ski; jedynie tr2y powiaty zostają w  gub. lubelskiej 
nietknięte w  dzisiejszych sw ych granicach, miano
wicie: lubelski, nowo aleksandryjski i janowski.

Pow. lubartowski, w  którym tylko w yłączo
ne zostają z gm Ludwin 5 wsi: Dratów, Kaniwola, 
Kobyłki, Ludwin 1 Szczecin, zostaje w  Królestwie, 
natomiast pow. chełm ski prawie w  cr.łości odcho
dzi do przyszłej gub. chełmskiej, gdyż w  Krótesf 
w ie z tego powiatu zostaje tylko jedyna gm. B rze
ziny, która ma być przyłączona do pow. lubel
skiego.

W  pow. krasnostawskim rozczłonkowaniu p o
dlegają 3 gminy: Łopiennik, Rudka i Czajki. Z 
gm. Łopiennik zostają włączone do gub._ chełmskiej 
3 wsie: Dobrzynie vt. Łopiennik Ruski i Stężyca; z 
gm. Ru iks —  8 wsi: Bztte, Wincentó-«v, Kruptec, 
Krupie, Zagrody, Kostunin, Żdanne 1 W ierzchow i
n a: z gm. Czajki — 10 śwsf: Kraśniczyn Aleksan 

'dryjski, Anielpol, Brzeziny, Bończa, W ólka Kraśni- 
cz\ósba, Drzćwniki, Zalesie, Kraśniczyn, Olszanka 
i Stara W ieś. Zmniejszony po wyłączeniu tych wsi 
povt. krasnostawski nadal stanowić będzie część 
składow ą gub. lubelskej.

Z  15 gmin pow. Zamoyskiego tylko 3, miano
wicie: Goraj, Nielisz i Frampol pozostają w  K ró
lestw ie w  całości oraz gir.i Sułów  bez wsi Rczlo- 
py. Z  pozostałych 11 gmin, odchodzi w  całości do 
gub. chełmskiej 6: W ysokie, Zw ierzyniec, Krasno
bród, Łabunie, Skierbieszów i Suchowola oraz gm. 
Zam oście z w yłączeniem  wsi Zdsnćw . Z  pozosta
łych 4 gmin zostają w/ączotie do chełmskiej: z gra 
Stare Zam oście 4 wsie: W iszeń ki, Zabytów, Moca- 
styrek i Su!mice; z gm. Radecznica -  6 ws : W ola 
Czaruostocka, D z ie l f ,  Radecznica, SJonasW Rade 
cznicki, Trzęśiny i Czarnystok; z gm. Mokre —  3 
wsie: Białowoia, Wóika W ieprzecka t Liprk; z gm. 
Tereszpol -- 4 wsie: Lipow iec, Sochy, T ereszpol i 
Szozozy.' Prócz i. eo zostaja w łączone do gub 
chełmskiej miusta: Zamość i Szczebrzeszyn.

Z  pow. biłgorajskiego zostają w  Królestwie 
3 gminy: Aleksandrów, Kóeudza i Tarnogród oraz 
części gmin: Puszczy Solskiej, Soli 1 Huty Krze- 
szowskiej. Z  gminy Fuszcza Solska podlegają 
w iączen u do gubernii hełmskiej 4 wsie: Puszcza 
Solska, Sojsry, RożnÓwka i Dyle: z gminny 
Sól —  9 wsi: "Dereżnia Solska. Dereżnia Zagrody, 
Lazorv, Majdan Stary i Nowy, Rogale, Ruda S o l
ska, S ól i Sm olikie; z gm Huta Krzeszow ska — a 
wsie: Harasiuki i Ryczki. Pozostałe, resztki pow 
zamojskiego i b.łgorajskipgo zostają w  guberni; 
lubelskiej.

Podług uchw ały Dumy z dzisiejszych guber 
nii siedleckiej i lubelskiej powstaną gubernie: lu
belska i (Chełmska. Nowa gub. lubelska składać się 
będzie z 10 powiatów: garwe lińskiego, krasnostaw
skiego, łukowskiego, lubartowskiego, lubelskiego, 
Łowo-ąleksandryjskiego, radzyńskiego, sokołowskie 
go, siedleckiego i janowskiego; gub zaś chełm ska—  
z 8 powiatów: biłgorajskiego, bialskiego, w łodaw 
skiego, hrubieszowskiego, Zamoyskiego, konstanty
nowskiego, tom aszowskiego i chełmskiego.

ais

Duchowieństwo prawosławne 
przed wyborami do 4-tej Dumy,

W  przededniu przyszłych w yborów  do 4-ej 
Dumy Państwowej poszczególne grupy polity
czne naszego kraju zaczynają krzątać sic; nad 
przygotowaniem  akcyi przedwyborczej. Najener
giczniej, jak  dotychczas, zabiera się do tej ro
boty duchowieństwo prawosławne. O statnio 
archiepiskop wołyński Antoniusz rozesłał do 
podwlfidnego mu duchowieństwa odezwę, w któ
rej nawołuje do wzięcia jaknajencrgiczniejezego 
udziału W akcyi przedwyborczej.

„Ubliżają się, b^zmi odezwa, w ybory do 
4-ej Dumy i duchowieństwo nie może uchylić 
się od spełnienia sw ego obowiązku obyw atel
skiego.

„Powinno ono zawczasu przewidzieć, źe 
partyjność i namiętności polityczne przy w szel
kiej ordynacyi wyborczej zazwyczaj coraz bar
dziej i bardziej się rozwijają, a więc i tym r a 
zem niełatwo nam będzie utrzymać się na sta
nowisku uczciwem, godnem duszpasterzy rosyj 
skieb oraz łączącem wszystkie siły rosyjskie, 
stanowisku —  jakie zajm owało duchowieństwo 
rosyjskie podczas ostatnich wyborów.

„Obecnie trzeba nam mieć więcej energii, 
niż dotychczas, crsz  bezwzględną jedność cale 
go  duchowieństwa, gdyż ludzie źle życzący cei 
kw i i ludowi będą dokładali wszelkich starań, 
ażeby rozbić jednom yślność duchowieństwa 1 w 
ten sposób pozbawić jc  dotychczasow ego 
wpływu

„Podczas w yborów  d o pierwszych trzecb 
Dum  Państwowych duchow ień stw o w ołyńskie 
otwarcie i uczciwie szło na czele ludu i tą prą
cą pośredniczącą i łączącą, jaką prowadziło du
chowieństwo wołyńskie, dadzą s;ę wytłómaczyć 
te sprawiedliwe i przyjazne stosunki, jakie usta
liły się pomiędzy ludźmi rosyjskimi wszelkich 
stanów pr/y podziale mandatów poselskich do 
Dumy Państwowej z W ołynia, i pod tym W2:glę- 
dem bodaj żadna gubernia nie przew yższyła 
W ołynia.

„Proszę duchowieństwo i eparchie, aby 
rów nież przy wyborach do 4-ej Dumy Pań
stwowej kroczyły tak samo prawdziwą dawną 
drogą, łącząc lud i popierając rosyjskich prze
konanych ziemian oTaz innych ludzi inteligen
tnych, którzy mogą stać się obrońcami intere
sów  cerkwi prawosławnej i młodszych braci 
swoich. Ogniskiem takiej pracy cerkiewnej i 
ludowej podczas zeszłych w yborów  było święte 
w zgórze Poczajowskie, skąd W ołyń otrzymywał 
ujednostajnienie kierunku działania,

„Niech B óg chroni nasz W ołyń, iżby w y 
ki: ry  nie stały się dlań systemem szantażu, prze
kupstwa, walki interesów partyjnych i rachun
ków  osobistych, jak to widzimy w sąsiedniej 
nieszczęsnej Galicyi.

„Jeszcze raz proszę duchowieństwo wraz

laoâ cgwmmmnagKyjHna

z klerem niższym i nauczyciel mi, aby trakto
wali z  miłością swój wielki obowiązek obyw atel
ski i aby koniecznie szii podczas przyszłych 
wyborów wskazaną, jako jedynie prawidłową 
drogą. Archiepiskop Antonia!:,z W ołyński".

Oprócz .odezwy powyższej archiep. A nto
niusz w ystosow ał pismo odręczne do architaar- 
dryty Ł aw ry  Pocźajowskiej W italiusza, poleca
jąc mu przystąpienie do kampanii przedwy
borcze Jt

Żadnych wskazówek ściślejszych archiep 
Antoniusz duchownym wyborcom  nie daje. Jed
nakże z naw oływ ań do solidarności i z powie
rzenia kierownictwa kampanią wyborczą archi- 
mandrycie Ł aw ry  Pocźajowskiej można mieć 
wyobrażenie o tem, jak ta kampania wyborcza 
prowadzona będzie. O  tem, jak srehimandryta 
W italiusz potrafi agitować, świadczą wym ownie 
odczyty „O  mogiłach kozackich", które ostatni 
mi czai.y miał oa w szeregu miast W ołynia 
(Starokonstanlynowie, Zasław iu i t. d ). Zam iast 
mówić o mogiłach kozackich, wtajemniczał on 
swoich słuchaczy w szczegóły rzekomych zb ro i 
ni i przeniewierstwa polaków i żydów.

2 prasy rosyjskiej.
Nominacya Bilińskiego na austryacko-wę

gierskiego ministra skarbu w yw ołała na łamach 
„Now, W rem." zjadliw y bardzo artykuł.

„Pan B linijki - pis/e „Nowojc. W rem ia"— zo. 
stał mianowany w icekrólem  Bosnii i H ercegowiny i 
ogólno-państwowym ministrem skarbu monarchii 
Habsburgów! Jest to pierw szy renegat resyjtki ('.?), 
który dostał się w Austryi na takie wysojue stano
wisko. O jciec Bilińskiego był unickim rosyjsko-ha
lickim parochem w  dyecezyi przemyskiej i zape
wne sam Biliński został ochrzczony w edług rosyj
skiego obrządku. A le następnie— w ychow anek szko
ły  polskiej—stracił w iarę w narodowość rosyjską, 
przeszedł na latynizm i stał się zajadłym  po la
kiem.

„Poturcżcńcy są gorsi od jturków" m ówią po
łudniowi słowianie i nowoupieCzony pan Biliński 
stał się najgorszym prześladow cą rosyan W G a-
łicyi."

Tu „I+owoje W retnia" w ylicza cały sz j- 
r c g .przestępstw " p. B T m kiego, który forytu- 
je renegatów  i tw orzy ruch „mazepiński".

„Obecnie pan Biliński uzyskał najwyższą wła 
dzę V! duaiistycznem państwie. Powołano go do 
opiekowania się tymi nieszczęsnymi (?) serbami w  
Bośnii i Hercegowinie, którzy trzy lata już cieszą 
się pseudo-autonemią pod berłem  austryackiem. Z a 
cięty w róg prawosławip. i wschodniej kultury, któ
ra powstała na fundamencie literatury C\rvlometo- 
dyckiej. ma rządzić krajem, w którym połąwa lu 
dności wyznaje prawosławie, korzysta z prawa sa
morządu rościeino-szkolnego i mc w szelkie prawa 
historyczne żądać, aby cyrylica [była uznana za u- 
rzędowe pismo w  Bośnii i Hercegowinie

„N.minaCya Bilińskiego na członka rządu 
wspólnego w espół z hr. Bemhtolderr. jest ! bardzo 
znamienna ola nuwego kursu w  Austro-W ęgrzech."

Żu nienawiść do polaków’ zaślepia wprost 
r e t  aktorów „Now. W rem .", najlepszy dowód 
znajdujemy w artykuie „R ieczi", w ocenie 
Buriana, poprzednika Bilińskiego, na stanowisku 
ministra skarbu.

„Ciężka była dla słowian ręka Buriana, jako 
praw dziw y wągier, który nie uznaje na W ęgrzech 
żadnej narodowości próćz węgierskiej, Burian uci
skał w  Bośmi i w  C horw acji. I tu, 1 tam, w  Sera- 
iewie*i w  Zagrzebiu właśnie m iały, miejsca.; zabu
rzenia i krw aw e starcia. Sceny takie nie są tam 
naturalnie nowością. A le  uświadomienie serbów  i 
Chorwatów, którzy ^walczą Jjz'pwęgierskąj ,polityką 
Centralistyczną, jest corazkwiększe.

„Austryak. na stanowisku Buriana, szczegól
niej austryak słowianin, nie meże nie zmodyfikować 
tej polityki, która zawsze w yw oływ ała  w  Austryi 
oburzenie przeciwko węgierskiej połowie monarchii, 
jak dalecej.bedzie zmodyfikowana ta polityka, to in
na kwestya W każdym jednak razie ma słuszność 
liberalna „Z eit“, mówiąc, że zmiana ta powinna 
usunąć najważniejszą przeszkodę rozszerzenia w pły
w ów  austryaekich na południo-wschód. Słowianie 
bałkańscy już nie będą m ogli pow oływ ać się na 
ucisk ich braci w  monarchii Habsburgów, jako na 
argument przeciw ko austryakotn wogóle.

,Jeżeli A ustro-W ęgry przygotowują się do 
nowego czynnego wystąpienia w  polityce bałkań
skiej, to zamiana Buriana“ na Bilińskiego nie może 
nie być symptomatyczna".

Sokoła M  prawoiawczyck
/

Ustawa rybacka. Fiojekt ogólnej ustawy ry
backiej c’ia Całego państwa, złożony ciałom prawo 
dr.wczym przez rząd w  końcu r. 1907, został roz 
ważony przez spccyalną komisyę rybacką Dumy 
Państwowej w  końcu igr. 1 roku i obecnie w n;esio- 
ny na plenum Dumy. Ustawa ta ma zastąpićjnie 
dość w yczerpujące przepisy o rybołówstwie, m ie
szczące" się obecnie w  ustawie rolniczej.

Kotnisya stwierdza, że wskutek braku ochro
ny ryb, w państwie od r. 1902 braknie 9 milionów 
pudów ryb, niesbędnych do w yżyw iem a ludności 
i brak ten zwiększa się corocznie o milion pudów 
Ndwa ustawa, w  razie uchwalenia, ma obowiązy 
w ać od 14 stycznia 1913 roku i rozciąga się na 
wszystkie w c.ty pm iiiwa (morza, jeziora i rzeki), 
oprócz zamkniętych stawów prywatnych.

W  rozwinięciu zasad ogólnych tej ustawy 
można będzie w ydaw ać przepisy miejscowe; np. 
miejscowymi przepisami określany ma być termin, 
podczas którego w zbroniory będzie, połów, ryb, lub 
niektórych ich gatunków. Nic będzie wolno łowić 
ryb w  ujściach rztk, wpadających do mórz i jezior; 
nie wolno będzie używ ać orzy połow ie środków 
wybuchowych lub trujących, sieci zbyt wielkich 
i z drobnemi oczkami. Również określony został 
wymiar, poniżej którego nie wolno ryb danego g£ 
tunku łow ić ani sprzedaw ać i t. p.

Główny nadzór należy do głównego zarządu 
rolnictwa, na orew incyi zaś istnieć mają komitety 
do spraw rybojAwstwą, przycztm  kom isja dzicit 
państwo na okiegi „w ielkiego" (przeważnie m/ej- 
icow ości nadmtirskie) i okręgi „małego ryb .iów - 
stwa".

Komitety okręgow e na prcwinCyi składać Się 
mają 7. urzędników, przedstawicieli ziemstw i miast 
oraz z przedstawicieli przem ysłow ców  'rybnych. 
W  okręgach nadmorskich funkeyonować natomiatt 
będą „rady do spraw rybołów stw a".

Co się tyczy Królestwa, w  braku przedstawi 
cieli zierastw, do gcberniatnych komitetów ryba
ckich msją. w  m yśl projektu komisy], w ejść kandy
daci, obierani przez gminy, przez m iejscowe T o w a 
rzystwa rolnicze i rybackie, i w ręlzcie  osoby, za
proszone przez urzędowego prezesa komitetu mia 
nowanego przez głów ny zarząd rolnictwa. Z  pola
ków  w  komisyi rybackiej Dumy brał udział poseł 
7 /ańkowicz.

Budżet na r. 1912. Jak już doniosły telegra
my, komisya budżetowa Dumy uchwahłu budżet 
dochodów na r igr2 w  kw ocie 2,8;8,451,561 ib . 
(dochodów zwyczajnych 2,873,051:561 i nadzw yczaj
nych - 5, ;oo,0' o), W  ten sposób kcm iśya zwiększyła 
budżet dochodów w  porównaniu z wniesionym przez 
rząd o 17,900,000 rb,, przyczem  Kokow cew  oznaj
mił w  komisyi, iż rząd nic będzie oponował prze
ciw ko kw ocie uchwalonej przez komisyę. Zapow ie
dział przytem Kokowcew, iż rząd zamierza w  r 
3912 zamortyzować rentę pziutw ow ą na sumę 
150,000,000 rb.

Debata budżetowa rozpocznie się prawdopo
dobnie d. 1 inarca i zakończy d. 17 marca. Tak 
przynajmniej myślą członkowie komisyi budże
towej.
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1 życia prowincyi.

Nowa-Uszyca, w lutym.
Dnia 25 z. m. odbyło się u nas doroczne 

walne zgromadzenie członków Nowo-Uszyckie- 
go Pow iatow ego Rz.-Kat. T ow arzystw a Dobro 
czynności, na które przybyło 24 osób. Zebraniu 
przewodniczył ksiądz Aleksander W ierzbicki, 
proboszcz z Sokólca; na sekretarzy powołano 
p. Helenę Duraczównę i p. Juliana Kcśrniń- 
akiego. Sprawozdanie z czynności zarządu za 
ubiegły 19 11 r. miał zaszczyt przedstawić pre
zes tegoż niżej podpisany. Zestaw iw szy cyfry 
dochodu z 1910 r. z dochodem 19 11 r. stw ier
dził rozwój Tow arzystw a przez stałe powiększa
nie się dochodów' w ciągu 5 lat, t. j. od 1907 
roku, czyli od założenia Tow arzystw a, a mia
nowicie: Przychodu w r. 1910 było 4,218 rb. 
20 kop., wraz z żelaznym kapitałem, a w roku 
19 11 —  4 480 rb. 32 kop. Przyczyną tej nad 
w yżki są: po pierwsze, jednorazowe ofiary —  
własne i zebrane przez członków, które w ro
ku 1910 w ynosiły 191 rb 40 k o p , a w 19 11 
roku —  253 rb. 40 kop. Powtóre, znacznym 
plusem w naszym budżecie są dochody z kon 
eertów i 2abaw oraz przedstawień amatorskich. 
„C!ou“ pierwszych były w ystępy artystki ama
torki p Stanisław y W ilczewskiej. W  naszym 
wieku rzadko można spotkać jednostki, któreby 
się poczuwały do obowiązków pracy dla celów 
społecznych. P. W ilczew ska nie szczędzi trudów 
i zawsze jest chętna, aby swym  pięknym śpie
wem przysporzyć grosza biednym.

W  części administracyjnej doskonałą or
ganizatorką i uprzejmą gospodynią była pani 
doktorowa Duraczowa. Mieliśmy przedstawienia 
artystów-am atorów, których w yborna gra była 
prawdziwą atrakcyą dla miłośników sztuki. 
P. K iera Drcchslc-r okazała się umiejętną rcźy 
serka i bardzo dobrą artystką. Rów nież należy 
podkreśl.ć grę innych amatorów, a przede- 
wszystkiem p. Stefana Szmidta, W obec tego 
publiczności było sporo i dochód dość znaczny. 
Potwierdzeniem słów moich niech będą cyfry. 
W  roku 1910 z koncertów i przedstawień mie
liśmy 416 rb. 43 k o p , w roku 19 1 1 — 436 rb. 
48 kop.

Celem zyskania jaknajwiększej ilości 
członków, zarząd w ysyłał w .ciągu roku odezwy 
do członków z  ubiegłych lat z przypomnieniem
0 uiszczenie się z wkładek członkowskich, do 
nowych zaś z prośbą o zapisanie się w  szeregi 
członków. T ych  ostatnich w ubiegłym roku zy
skaliśmy 16, w tej liczbie p. M aryę Kosielską 
z Tat^rynki, która wniosła 100 rb. jako czło 
nek dożywotni.

K toby się interesował bliżej sprawami T o 
w arzystw a, znajdzie w rubryce „Nadesłane" 
sprawozdanie dokładne z działalności zarządu 
oraz stanu majątku Tow arzystw a.

Po wysłuchaniu sprawozdania przystąpio
no do zatwierdzenia budżetu na 1912 rok, oraz 
wyboru now ych członków zarządu na miejsce 
ustępujących członków, i członków komisyi re
wizyjnej. Na nowych członków zarządu w ybra
nki pp. Rudolfa W ilczewskiego, Juna Gromni
ckiego, Stefana Szmidta i p. Helenę Dura- 
czów nę (sekretarz) Z  dawnych pozostał : ksiądz 
Jan Kucharski (wice prezes), pp. Janina Dura- 
rzow a (skarbnik), Katarzyna Krśm ińska i K lara 
Drechsler, oraz pp. Mikołaj Grabianko, Marceli 
W ilczewski, Karol W acow ski i Erazm Obniski 
(prezes) Do komisyi rewizyjnej powołano pp : 
Józefa W irskiego, M arcelego Jackowskiego
1 M ieczysława G rzybow skiego.

£ntzm Ohniekl.

Żytomierz, 11 lutego.

Na ostatniem posiedzeniu R ady miejskiej 
uczczono pamięć św ieżo zm arłego radnego, ś p 
Bolesława Moniuszki, przez powstanie, oraz 
przez wydanie 50 rb. na zapomogi dla ucz
niów szkół miejskich. Opuszczone miejsce za
jął następny kandydat na członka rady, p. Sta
nisław Płotnicki.

Prezydent miasta, p. Jan Domaniewski, za
miarem ustąpienia z zajm owanego stanowiska 
rozniecił już był na nowo namiętności w obo
zie, który radby mieć na jego  miejsce kogoś 
ze „sw oich". W yw ołana zapowiedzianem ustą
pieniem konsternacya wśród radnych trwała 
niedługo,— p. Dom aniewski, uprezzony w tymże 
dniu zdecydow ał pozostać nadal.

Często się u nas mówi i słyszy o „biblio
tece publicznej", z której własnego, dość oka
załego gmachu, niejednokrotnie korzystam y 
przy urządzaniu zabaw dobroczynnych, 
odczytów etc., o bezpłatnej zaś miejskiej czy 
teini-bibliotece wiele osób nie słyszało zupeł
nie, może właśnie dlatego, że jako bezpłatna, 
służy ona pewnej tylko sferze ludności. Ś w ie
żo zostało złożone Radzie miejskiej sprawo
zdanie czynności bibłoleki za rok iq t i- t y ,  są
dzę, że nie zbyteczncm będzie przytoczyć tu o 
niej nieco szczegółów. Egzystuje od lat 15-tu, 
mieści się w najętym o 4 pokojach lokalu przy 
ul. Puszkińskiej, posiada 3,891 dzieł w 6,129 
tomach, wartości 2,551 rb. 46 kop. Obok kil
kunastu rosyjskich pism peryodycznyck, czy 
telnia posiada „Dziennik K ijow ski". Ilość abo
nentów w ciągu roku ubiegłego wzrosła do 
1 0 1 2  (w r. 1910 było 8S0), a ogólna liczba 
czytających— do 18,295 (w r. 1910 — 14,781). 
K oszia utrzymania czytelni ponosi zarząd miej* 
ski w ilości t,5 co rb.

T akaż suma została na ten cel przezna
czona i na rok 1912-ty.

W  poniedziałek 20 lutego, jako w miesią
cu setnej rocznicy urodzin Zygm unta Krasiń
skiego, odprawione zostanie w kościele semina- 
ryjskini o g. 10 ej zrana uroczyste nabożeństwo. 
Pienia żałobne wykonają miejscowi artyści i 
amatorowie.

Rz.-kat. T -w o dobroczynności, zaw sze 
czynne i zapobiegliwe, dzięki niewyczerpanej 
in icjatyw ie  prezesa, pani M Brzostowskiej, czy
ni już naprzód projekty i .nkiada plan w ieczo
rów , mających na celu zasilenie kasy T-w a 
i rozryw kę duchową publiczności. O dsuwając 
na plan dalszy dla prw nych trudności techni
cznych obchód Z . Krasiński-go, T -w o  zamierza 
urządz ć około 6 marca jubileuszowy wieczór 
J I. Kraszew skiego, jak rów nież w drugiej po
łowie postu koncert-raut z udziałem miejscowych 
s.ł artystycznych.

W ystęp „Lutni" na jubileuszowej „śro
dzie" artystycznego T -w a do skutku nie do
szedł,— znów odłożony został do najbliższej 
przys,ilości. 150 ta „środa" ściągnęła niezli
czone llumy publiczności. Po udatnym koncer
cie, którego uczestnicy otrzymali pamiątkowe 
żetony, odbył się raut w lokalu T-w a.

Włoszek.

W  s  s  1
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(Z pism i 0(? korespondentów).

—  Nowe Towarzystwo akcyjne, W e wsi Su-
dyłkow ie pow zasŁw skiego projektowane jest za
łożenie Tow arzystw a akcyjnego górniczo-przemy- 
słowegn Tow arzystw o to ma zamiar eksploato
wania miejscowych bogactw mineralnych i zakła
dania przedsiębiorstw przem ysłowych dla przera 
biania tych bogactw. lnicyatorOwie T-w a mają 
zw łaszcza na w zględzie bogate pokłady przedniej 
glinki porcelanowej oraz ży ły  porfiru, granitów 
labradorów i innych. Stwarza to dobry grunt dla 
rozwoju przemysłu ceramicznego.

— Z ruGiu kooperacyjnego Sklep współ- 
dzielczy w  m. Herm anówce dał w  Ciągu roku ubie
głego zysku na towarach a,600 rb., czystego zysku 
1,400 rb. Sklep rozpoczął swoją działalność z k a 
pitałem udziałowym wynoszącym  870 rb. Obecnie 
ten kapitał w zrósł do 1,700 rb. Obrót kasow y skle
pu—kcło  48 tys. rb.

—  Pomoc lekarska w pow. bałckim. W  pc 
w iecie bałckim ziemstwo powiatowe ma stw orzyć 
w  r. 1912 8 nowych punktów ambulatoryjnych w 
miej-icowóściach następujących: Jahorlik, H dosko 
wo, Rybnica, W  MeCzetnia, Mołokisż, Trojany. 
Baksza 1 Barsuki lub Sarażynka zależnie od lokali 
jakie się tain da znaleźć. Personel lekarski dla tych 
punktów ambulatoryjnych został już wyszukany, p o
została dotychczas jeszcze nierozstrzygniętą sprawa 
wyszukania odpowiednich lokalów i urządzenia ich, 
Co zajmie prawdopodobnie około miesiąca

—  Strajk woziwodów. W Rówr.em na W o ły 
niu w szczął się strajk woziwodów. W obec w ielkiej 
iiości śniegu na ulicach, i nader złego ich utrzy
mania, pokryły się ulice taką masą wyboi, że utru
dniało to nadzwyczaj rueh konny na ulicach. W o- 
ziwodowie ogłosili strajk, dopóki zarząd m !asta nie 
uporządkuje ul c.

— Z Szepetówkł na Wołyniu. „W ieczornicą 
panieńską" zakończony został karnawał w  Szepe- 
tówce; osób było spero— bawiono się ochoczo do 
póżm. w  noc.

Dnia 9-go b. ra. z pociągu osobowego, dążą
cego w  stronę Kijowa, wskutek poślizgnięcia się, 
dostał się pod koła wagonów m ężczyzna w  star
czym  już wieku, nazwiskiem Antoni Olizarowski, 
jakoby urzędnik cukrowni Szpanowskiej. Poszkodo
wanego w  ciężkim stan;e z odćięfą nogą i ręką 
przewieziono do szpitala ziemskiego w S zep ttó w ce , 
gdzie natychmiast zmarł. W ypadek ten tniaHmiej- 
sce pomiędzy st. „Szepetówka" i „Chrolin'1 Połudn.- 
Zaehodn. kolei.

Dnia 19 go b. m o g. 3 ciej po południu w 
„Nuwej sali'1 odbędzie się doroczne w alue zebra
nie członków S?epetow:eckiego Tow arzystw a spo
żywczego. Pożądaneruby było, aby członkowie T o 
w arzystw a jaknajłiczniej się zgromadzili w  dniu o- 
znaczonym w  celu należytego omówienia nader 
ważnych kwestyi, dotyczących sklepu.

Od tygodnia przeszło mamy odwilż; tempera 
tura 4'1 R. powyżej zera; drogi zaczynają się psuć.

Korab.

i p. Kilar/ Oidiii!Ó3-Kanr.iBńsScl.
( Wspomnienie pośmiertne).

Z  grona obywateli ziemskich, powiatu sta- 
rokonstantynowskiego, ubył wielce popularny i 
powszechnie szanowany ś. p. H ilary Dadzibóg 
Kamieński, jeden z niewielu już pozostałych 
przy życiu uczestników powstania 63 r.

Pow róciw szy przed 30 laty „z drugiej 
polskiej o jczyzny", jak  nazwał S y b e rję  S ło
wacki, ś. p. Kamieński zasta! rodzinne swe 
gniazdo, wieś Trojanówkę, w zupełnej ruinie 
Z  mrówczą pracą, umiejętnością, oszczędnością 
i energią, które nabył podczas swej przymuso
wej tułaczki, wziął się do podniesienia z upad
ku swego majątku i pracując na roli do koń
ca sw ego życia, pozostawi! takow y ca rk o n  w 
kwitnącym stanie. Odznaczał się charakterem 
szczerym, prawym i prawdomównością, a jego 
v e r b a  v e r i t a t i s ,  wypowiadane młodzieży, 
Htóra na to zasługiwała, zawsze pożądany w y 
w ierały skutek. ^

Jak był kochany, nie tylko przez sąs a 
dów i znajomych, ale i przez włościan, d o w o 
dzi ten nieznaczny fakt, że ci ostatni w kilka 
dni po jego pogrzebie swoim sumptem, zam ó
wili nabożeństwo żałobne w jego parafialnym 
kościele, w miasteczku Teofipolu na W ołyniu, 
gdzie i spoczął w grobach rodzinnych Da miej
scowym  cmentarzu.

S i t  t e r r a e i 1 e v i s!

Mieczysław Święcki.

gez maski.
Dla tych lub innych pizyczyn. roztrząsać 

tfg o  nie zamierzam, nasza psycholog I ł  dla pu
blicystów rosyjskich rzadko kiedy jest w do
statecznej mierze uchwytną, a nasze nastroje 
narodowe rów nie rzadko tam nad Newą na 
prawidłową interpretację i na rzeczywiste zro
zumienie liczyć inogą.

Nie działa tu wyłącznie ani zła wola, ani 
mała znajomość rzeczy, ani z lenistwa, lub 
lekceważenia w ypływ ająca powierzchowność 
sądów, Publicyści rosyjscy wszystkich barw i 
odcieni, pracow .ucy pióra wszelkiej m iary i 
wart iści, „korespondenci" pisujący nad Newą 
listy... z nad W isły, i inni, dziesiątkami lat nad 
W isłą zamieszkali i z życiem polskiem dosko
nale osw ojeni— w szyscy oni, niemal bez w y
jątku, zdolni są w ypisyw ać o nas najdziksze, 
najdziwaczniejsze i nic wspólnego z faktyczną 
rzeczywistością nie mające artykuły...

Żyw ym  przykładam może służyć w arszaw 
ski korespondent" „R ieczi", p. Clemens, który, 
pisząc niedawno o pięciu jubileuszach, jakie 
naród polski w roku bieżącym obchodzić za
mierza, ptzychftdzi do wniosku:— że jubileusze 
powyższe do wewnętrznego zespołu narodowe
go przyczynić się nie mogą, bo Krasiński, to 
jubilat zachow aw ców  i ąrystokracyi, Skarga —  
klerykałów , K o łłąta j—  ludowców a la Z  a r  a 
n i e ,  a do pomniejszenia hołdu dla K raszew 
skiego przyczyni s ę... współczesny antysem i
tyzm społeczeństwa po’skicgo, podczas, gdy pa 
mięć K raszew skiego ściśle jest z kw estyą ży 
dowską... połączona. .

Dla pana C!emens’a, jako liberała Lą
deckiej marki, każda k w -stya — naturalnie tylko 
na placu filosemickieh eksperymentów t. j. w 
Polsce— zw iązana jest zaw sze— z pytaniami: —  
a co żydzi?... a gdzie żydzi?.-, a jak żydzi? .. 
A le  oto m n iejsza..

C iekaw y natomiast j is t  n a ł ó g  pana 
korespondenta do pisania formularza ( f o r i n u -  
l a r n y j  s p i s o k )  nawet dla... wielkich ludzi 
i prz/puszczenie dla nas polaków, najgrzeczniej 
mówiąc... dziwaczne, że uczczenie pamięci naj
wyższych wodzów ducha polski g c  nie we 
wszechnarodowym hołdzie się w yrazi, lecz pa
rafialne święta tycb, lub innych kapliczek obo
zow ych stanowić będiie ..

Pan Clemens sądzi tu, jak urodzony dok- 
trjn e r krwi najczystszej, dla którego powszech
ność zap iłu  narodowego jest zjawiskiem  zgoła 
nłeznanem, a więc i zupełnie niezrbzumiałem

Czarny Jegcmośó
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Zebrania kontraktowe.
Dnia 15-go lutego ogólne zebranie T o w a 

rzystw a cukrowni „W iśniow czyk" (w W iśnio- 
wczyku gub. podolskiej, o godz 2 ej po p o !). 
O gólne zebranie T -w a  cukrowni „K ras.lów " (w 
Kijowie, biuro tymczasowe, o godz. 3-ej po p c ! ). 
O gólne zebranie T -w a  cukrowni „Udycz* (K i
jów , Grand-Hotel, o godz. 3-ej po poi.). O gól
ne zebranie akcyonaryuszy T -w a  cukrowni 
„Szpanów " (Kijów, Suf.jow ska Ns 11 , o godz.
11-ej z rana). O gólne zebranie T -w a  cukrowni 
„C yglerów ka" (Sumy, dom P. Charytonienki, o 
godz. 2-ej po poł.) oraz T -w a  cukrow ni Sum- 
sko Stepanowicckiej (tamże o godz. 6-ej wie
czorem).

D nia 16-go lutego zw yczajne ogólne ze
branie T -w a cukrowni „Sobolów ke" (Kijów , 
Grand-Hótel -Nu 50, o godz. 11-ej z rana).

D na 17 go Jutego zw yczajne zebranie 
T -w a cukrowni „Sitków ce" (Kijów, Puszkińska 
.N2 8 m. 4, o godz. 7-ej wiecz.).

D nia 18 go lutego zw yczajne zebranie 
T -w a cukrowni „Babin" (Kijów, Kreszczatyk 
Ne 12, o godz 2 ej po po!0; T -w a  cukrowni 
„Św iatopołk* (Kijów, Luterańska Ns 19, o godz.
12 ej w poł ); nadzw yczajne zebranie T  w a cu
krowni „Czersk" (W arszaw a, Elektoralna Na 7, 
o godz 12 ej w poł). Zebranie organizacyjne 
kijowskiej filii kijowskiej izby eksportowej (Ki
jów , gmach instytutu handlowego, o godz. 8-«j 
wieczorem).

D aia 19-go lutego zw yczajne zebranie 
T -w a  cukrowni „G ród tk" (Kijów, Luterańska 
Ne 26, o godz. 7 1/a wiecz.), T -w a  cukrowni 
Aleksandrowskiej (Kijów , Ekaterynińska Ns 9, 
e godz. 8 ej wiecz.); T -w a cukrowni „K rasnc- 
siólka" (K ijów , Aleksandrow ska Ns 43, o godz.
4-ej po poł.); T - w ł  cukrowni Maryińskiej (K i
jów , Lew aszow ska .Nb 2, o godz. 1 i-e j z rana); 
T -w a cukrowni „Macharzyńce" (Kijów, A leksan
drowska Nb 43, o godz. 3 ej po p o ł); T -w a cu
krowni „Tom aszpo." (Kijów, E taterynińska 
Nb 9).

Dnia 2o-go lutego zw yczajne ‘ zebranie 
Sadowskiego T -w a akcyjnego (W . Sadow oje, 
gub. woroneskiej, o godz. 2 ej po poł.).

Dnia 21 • go lutego zebranie organizacyjne 
T-w a producentów i konsumentów nasion bu
raczanych (Kijów, dom szlachecki, o godz 11 ej 
z rana)) zw yczajne zebranie T -w a  cukrowni 
„Denhoiówku Dąbrow iecka" (Kijów, G rand-H o
tel, o godz. 4-ej po p o ł).

Dnia 21:-go, 22-go i 23 go lutego ogólne 
zebranie kijowskiego T -w a rolniczego w domu 
szlacheckim.

Dnia 22 go lutego zw yczajne zebranie 
T -w a cukrowni „Iwanki" (Kijów, Lcw aszow ska 
Nb 27, o godz. 2 ej po poł.); T  wa cukri wni 
„C zupacuóaka" (Kijów, Puszkińska Nb 8 m 4, 
o godz. 7 ej wiccz ).

Dnia 24-go lutego zw yczajne zebranie 
T -w a cukrowni „Kisięlówką," (Kijów, Ekatery- 
tnńska Nb 6, o godz. 3 ej po poł.).

D .ńa 25 g o  lutego zw yczajne zebranie 
T-w a „S o b a (Kijów, Kreszczatyk Nb 3 m. 6, o 
godz. 12 ej w poi.); T  w a cukrowcu „Starekon- 
stantyoów " (Kijów, G rana Hotel, o godz. 71/a 
wiecz.); T  wa cukrowni Lew aszow sko-W ojto- 
wieckicj (Kijów, Lew aszow sŁa Nb 11 m. i ,  o 
godz. a '/ 2 po pół ); T -w a  wzajemnych* ubezpie- 
czeń cukrowników (Kijów, Kreszczatyk Nb 48 
m, 8, o godz. 8 ej w ie c z ).

Dnia 26 go lutego zw yczajne zebranie 
T-w a cukrowni Blahotatyńskiej (Kijów, Prorc- 
zna Nb 12, o godz 3 ej po poł); T -w a cukro
wni „Kalinówkn" (Kijów, Aleksandrow ska Nb 49, 
o godz. 3-ej po poł.); kijowskiego banku rolne
go (Kijów, lokal banku, Instytutowa Nb 7, o 
godz. i-ej po poi.); T  wa cukrowni „W yższy- 
O lczedajew " (tamże o godz. 4-ej po pc Ł ; T -w a 
cukrowni „B ar" (tamże o godz. 12-ej w poł.); 
T -w a cukrowni „Jałtuszków" (tamże o godz.
11 ej z rana); T -w a  cukrówr i Stepanowicckiej 
(Kijów, Aleksandrow ska Nb 43, o godz. 12-ej 
w poł.).

Dnia 27-go lutego zebranie organizacyjne 
kijowskiego T  wa inżynierów i techników (dzia
łalność T -w a rozciąga się na gub. kijowską, 
podolską, wołyńską, czernihowską i połtawską).

Dnia 28-go lutego zw yczajne zebiam e 
T ow arzystw a cukrcwra „Lew ada" (Kijów, A lek
sandrowska N: 49, o godz. 2-ej po poi.); T -w a  
cukrowni Łożniańsko-Luyńskiej (Kijów, hotel 
„S a v o y “ , o godz. 5-ej po poł.»; T -w a cukrowni 
Stroganowskiej (Kijów, Aleksandrow ska Nb 47. 
o godz. 4 ej po poł.); T -w a cukrowni Fede- 
rowskich (Moskwa, Iijinka Nb 9, w biurze z a 
rządu o godz. 5 i pól po poł); T -w a cukrow ni 
Toporowieckiej, powtórne (K jów, Bankow a Nb 2, 
o godz. ó-ej wiecz.); T -w a cukrowni Szceedro- 
wieckiej (w. Szczedrowa, gub. podolskiej, o 
godz. 5 ej po poł.); T -w a cukrowni „Chodor- 
ków" (Kijów, Lew aszow ska 2, o godz. S-ej 
wiecz ); T -w a cukrowni „M ohilno" (Kijów, L e - . 
waszowska 10).

Dnia 29-go lutego ogólne zw yczajne ze
branie wczechrosyjskiego T-wa cukrow ników  
(Kijów, sala giełdy, o godz. 2-ej po p o !); T -w a  
cukrowni „Spiczyń ce" (Kijów. Puszkideka 2, 
o godz. 5-ej po p o ł); T -w a  cukrowni ,,Buha- 
jów ka" (Kijów. Lew aszow ska 2, o godz. 12 -fj 
w poi); T -w a  cukrowni ,,L g ó w '‘ (tam żeo god z. 
11-ej z rana); T -w a  cukrowni „Cybulów'* (tam
że o godz. 11-ej z rana); T -w a  cukrowni „S k o - 
m orożki" (tamże o godz. 2-ej po poł ); 3 -go 
T -w a Iwańkowieckiego, w drugim terminie (K i
jów , Bankowa 2, o godz. 2-ej po poł.).

LIST W  REUAKCYI.
„Po kwestyi opłaty w pisow ego dla niezam o

żnych studentów, a jest ich wśród m łodzieży pol
skiej dość znaczny odsetek, najtrudniejsze jest 
rożwiązanie kw estyi tuniego i m ożliwie zdrow ego 
odżywiania się.

Ci, którzy zadali sobie trud w ejrzenia w  ż y 
cie niezamożnej m łodzieży akademickiej, wiedzą jak 
często studenci niezamożni zmuszeni są do poprze
stawania na herbatce i chlebie, zamiast obiadu, lub 
odżywiania się w  takich siołów kaih, które przy
prawiają ich w  końcu o Choroby, a w szystko to 
przy ciężkiej i w yczerpującej p-zey um ysłowej.

Trzeb? temu taknajenergiczniej zaradzić!
Pozwól w ięc Pan, Kz, Panie Redaktorze, że 

za jego pośrednictwem złożę na rzecz b e z p ł a 
t n y c h  o b i a d ó w  w  Taniej Kuchni (Fundukle- 
jow ska 26 m. 1) skromny mój datek— rb. 3.

Łącząc w yrazy  poważania piszę się 
student prawik 

Jó~ef Mieczy i tm: Myśliński.
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W  r. 1912-ym , siódmym roku sw ego Istnie
nia, „Dziennik K ijow ski* rozszerzy dział infor
macyjny i urozmaici dział literacki-

Pismo nasze obsługiwać będą w ła sn a  
agencye telegraficzne, zorganizow ane w waż- 
m ejszych c e n ta c h  kraju i zagranicy. Oprócz 
tego podawać będziemy inform acye Petersbur
skiej A g en cy i telegraficznej.

W  r. 1912  „D ziennik K ijow ski* druko
w ać będzY:

powieść

Jdsr/i R ok im ezom y
pod tyt.

jezioro
artystyczne w rażenia z pod włoskiego nieba

pod tyt.

now elę

f  dtsławi prasa
specyalnie dla naszego pisma przez znakomite 
g o  autora „Lalki* i „Faraona'* napisarą. 

now elę

Ciwarda Paszkowskiego
pod tyt.

„Dziennik* zapew nił sobie współpracow - 
nictwo pierwszorzędnych sił naukowych i ar
tystycznych-

W  r 1912  „Dziennik K ijow ski* druko
wać będzie p jK S  znakom itego naszego uczonego

^ieksaadra Jafcłoisowskkga
„D ziennik K ijow ski* pomieszczać będzie 

utw ory poetyckie

J&m  Kasprowicza, Or~0fa
(Artura Oppmana) 1 Innych-

K R 0  Dl 1 K A.
K a l e n d a r z y k  

Dziś 15 i'23» Faustyna M.
Jutro 16 (29) Julianny P M.

Wschód słońca a godz. 6 m. 49
Zachód słońca o godz. 5 m. 37
Długość dmń godz, 10 tn 48.

K a lM tfl #«»2E,fS$ Mi fftA&rciąpy.
S'Ł lu te g o  u . m

Roku 1657 Stefan Czarnecki w prowadza 
Jana Kazim ierza do Częstochow y

— W  sp ra w ia  o d czytu  p io f M aryana 
Z d zish o w sk .eg o  Zapow iedziany na wczo 
raj odczyt prof. M aryana Zdziechow skiego nie 
mógł się odbyć z powodu nieudzielenia przez 
władze stosownego pozwolenia.

— Zo Zw.ązku równoujra^iii nla K F. 
Z  row . K  P. podaje za naszfcm pośrednictwem 
do wiadomości iż od d. l j  b. m. w  lokalu 
związku (Prorezna 28 m. 3) rozpocznie w ykła
dy z bygiepy doktór m edycyny W anda Bo 
raw ska.

Będzie to cykl referatów  w ygłaszanych cc 
piątek treści następującej: 1) hygiena dziecka
2) Lygiena szkolna, którą opracuje, opierając 
się na statystyce, jeden ze znanych doktorów 
kijowskich, 3) hygiena małżeństwa i m acierzyń
stw a (referuje W . Borcwska). W ykład y te m a
ją  na celu wypełnienie luk; w  wykształceniu ma
tek, by m ogły, opierając się na podstawach 
naukowych, odpowiedzieć swemu zadaniu, w y 
chow yw ania zdrow ych dzieci.

Interesujące i zawsze aktualne tematy 
ściągną niew ątpliwie liczny zastęp słuchaczów 
Początek odczytów  o 8 ej w.

W stęp w olny dla członków i gości.
—  R cb oty  przygotowawcze Zarząd ki

jow skiego okręgu kom uaikacyi wszystkie swe 
roboty okcło uregulowania koryta Dniepru i 
jego  dopływ ów  sfara się obecnie prow adzić w 
ten sposób aby m ogły służyć one jako przygo
towanie i ułatwienie przyszłych robót na w iel
ką skałę przy budowie drogi wodnej P-yga—  
Chersoń, która połączy morze Bałtyckie z C zar
ne tn. Z  tą myślą zarząd okręgu opracował o- 
becnie projekt umocnienia praw ego brzegu 
Dniepru w śrcdkowem  korycie rzeki, w  pobli
żu wsi Bicleńkoje, gdzie silny prąd w ody stale 
podm ywa wybrzeże i zanosi piaski w poniżej 
położone zatoki,— tak zw ane porty Miszębsly i 
'iarasow ski, gdzie wkrótce m ogłyby utworzyć 
się mielizny. Na roboty te zarząd okręgu ko- 
m unikacyr przeznaczył 46,500 rub.

t .< ii
Narada w  sprawia przemysłu aem e

w ego- Dnia 22 lutego odbędzie się w M oskwie 
narada przedstawicieli ziemsŁw gubernialnych, 
pośw ięcona rozpatrzeniu projektu zw clania spe- 
ćya lrego  zjazdu w spraw ie wyszukan.a rynków  
zbytu dla w yrobów  przemysłu domowego. 
Moskiewski zarząd ziemski nadesłał zaproszenia 
dla delegata ziemsLwa kijowskiego. Ma naradzie 
zostanie opracow any program  zjazdu, termin 
jego zwołania, ułożona będzie lista członków 
zjazdu, oraz określona będzie w ysokość w ydat
ków , jakie pońiosą ziemstwa na pokrycie kosz
tów urządzenia zjazdu.

—  P oszu kiw an ie  d rzew a  Zgodnie z u 
chwalą rady kolei Południowo-Zachodnich, do 
okolicy położonych w obrębie północnej części 
koryta Dniepru i zalesionych miejscowości, zn a j
dujących się w obrębie kolei Poł. Zacb., dele
gow ana została sp ecjaln a kom isja  w  celu 
1) wyszukania przem ysłowców leśnych, od któ- 
rycn m ożnaby nabyć drzewo na podkłzdy ko
lejowe oraz budulec, 2) w yuzlezienia lasu, od
powiedniego na w yrąb oraz 3) wielkiej prze
strzeni leśnej, którą m ożnaby było eksploato
wać przez czas coccnego przesilenia drzewne
go 1 któraby okazała się odpowiednią dla p ro 
wadzenia gospodarstwa leśnego na wielką 
skalę,.

Kom isje, zb ad ah  wszystkie znaczniejsze 
rynki leśne oraz łasy od stacyi Korosteń do 
st. R atałów ka i od si Sarny do st. R ów n e 1 
doszła do wniosku, iż nabyw anie drzewa 
wprost z pierwszych rąk jest niemożliwe, 
gdyż „pierw sze ręce0 są to drobni przedsię
biorcy, rozrzuceni na ogromnej przestrzeni 1 
przeważnie zamieszkali w  najzaprdlejszych k ą 
tach i puszczach. W śród tych przedsiębiorców 
działa cała armia drobnych agentów , z którymi 
walczyć kom isja  nie była w stanie.

W obec tego zarząd kolei Południowo- 
Zachodnich pcstańow ił sam nabyć lasy w 0- 
brębie kolei i nawiązał w  tym celu rokowania 
z właścicielami oraz zw rócił się do głów nego 
zarządu kolei z prośbą o zezwolenie nu pow yż
sze tranzakcyt

—  Z uniwersytetu- W ydzia ł praw ny na 
posiedzeniu swojem dn. 10 b, m., przejrzawszy 
listę studentów, którzy przebyli w uniwersyte
cie (do 1 stycznia 1912 r.) 6 i pói lat i więcej 
i których miano z tego powodu wydalić (na 
mocy 526 art. cz. I X I t. zb. praw  i okólnika 
min. oświaty z dn. 21 marca ub. r.) posta
nowił:

1) wszcząć w ministerstwie ośw iaty sta
rania c  pozostawienie w uniwersytecie jeszcze 
na jedno półrocze t. j. do końca b. 1 9 1 1 — 12 
r. szk. 28 studentów, którzy zdali po 4 i 
więcej przedmiotów wydziałow ych

i 2) przedstawić do w ydalenia resztę 23 
studentów, którzy mają zdane tylko 3— 2 lub 
1 zaliczkę, albo też wcale nie mają żadnych 
stopni, podejmując rów nież starania o pozw o
lenie na składanie egzam inów w roli ekstern 
stów  z uwzględnieniem stopni ze zdanych za 
liczek

— Nowe linie tramwajowe. Kodsisya
tram w ajow a rozpatrzyła podanie m ieszkaj ów 
Sołomenki i Problsow ego Jaru o przeprow a
dzenie nowej Unii trrm wajpw ej od przyszłych 
klinik przez Zabajkow ie, P rctasow y Jar dd po
łączenia z ogólną siecią tram wajową. K o m isja  u- 
chwaliła zaproponow ać T-w u tram wajowemu 
zbudowanie pow yższej linii i w razie jego z g o 
dy, wnieść spraw ę na rozpatrzenie- rady miej
skiej.

— Oczyszczanie ulic od śniegu R adny
Ekster złożył prezydentowi miasta skargę na 
czynności po licji, która pomimo obietnicy gu
bernatora, iż polieya będzie się ped tyra w zglę
dem ściśle stosowała do przepisów obow iązu
jących, zmusza właścicieli kamienic do uprząta
nia śniegu. P. Ekster prosi o wniesienie prośby 
do gubernatora o zmuszenie poiicyi do stoso
w ania się do przepisów

— Wykfady o kulturze buraków- Dzj-
siaj w  lok a lu ‘ kijowskiej filii cesarskiego T o 
w arzystw a technicznego (Kreszczatyk 10) o 
godz. 7 i pół rozpoczyna się serya wykładów 
o kulturze buraków cukrowych, urządzanych 
corocznie przez wszechrosyjskie Tow arzystw o 
cukrowników. Dzisiaj będzie inówii p. S. Fran
kfurt o przemyśle cukrowniczym w R osyi i 
Europie Zachodniej, o przyczynach nizkich u- 
rodzajów buraków cukrowych w  R osyi i o śro d 
kach. zm ierzających ku podniesieniu urodzajów

Następne w ykłady będą się odbyw ały w 
tym samym lokr.iu codziennie od gedz 11 do 1 
po poł W stęp na w ykład/ bezpłatny.

—  Obraza majestatu W czoraj X II w y 
dział kijowskiego sądu okręgow ego bez udziału 
sęuziów przysięgłycn rozpoznawał sprawę d-ra 
Tadeusza Stępkow skiego, oskarżonego o obra
zę Majestatu (3 cz. 103 art. now ego kodeksu 
karnego).

R ozpraw y toczyły się przy drzwiach 
zamkniętych. Bronił ndw. przys M Szyszko.

Po rozpatrzeniu spraw y sąd uniewinnił p 
Stępkowskiego.'

— Powrót naczelnika kolei Foł-Zach
D ziś z rana powraca do K ijow a z wyjazdu w 
sprawach służbowych naczelnik kolei Południo
wo -Zachodnich inż. W. Szmit.

—  U stan ie zam ieci śnieżnej. W czoraj w 
zarządzie kolei Południowo-Zachodnich otrzy
mano doniesienia telegraficzne o zupełnem u- 
stauiu zamieci śnieżnej, jaka w  ciąeu J36 g o 
dzin panowała na liniach głów nej, kowełskiej ; 
częściowo fastowskicj kolei Poł.-Zach. T or k o 
lejow y na wym ienionych linJącB nie został je 
dnak jeszcze uporządkowany. Około usuwania 
śniegu pracują wzmocnione oddziały robotni
ków kolejow ych oraz pługi parowe do oczy 
szczania toru.

— W sprawie pommks Stuiypina. Dziś 
upływ a termin nadsyłania projektów  pomnika 
Stolypina Do dnia wczorajszego nadesłano do 
zarządu miejskiego 3 projekty.

—  Sp raw ozd an ie N ajpoćdańsża. Guber
nator kijowski polecił prezydentowi miasta 
przesłać do gubernialnego komitetu statystyczne 
go przed d. 15 marca informacye, niezbędne 
dla sporządzenia sprawozdania Najpoddańszego 
za r. 19 11 , i  mianowicie: o rozchodach ijd o
chodach m. Kijowa, w razie gdyby takowe o 
kazały się większymi lub mniejszymi, w yja
śnienie przyczyn  tej różnicy, sprawozdanie z 
działalności zarządu miejskiego 1 w ogóie jek- 
najdokładniejszc wiadomości o gospodarce 
miejskiej.

—  S Z T U C Z K A  ZŁO D ZIE JSK A . W czoraj 
padł ofiarą sztuczki złodziejskiej duchowny Ozar 
■fciewicz, przybyły z Paszkowiec gub. wołyńskiej. 
Złodzieje podrzucili duchownemu portmonetkę. Dn 
chow ny podniósł ją, 3 w  tej chw ili podszedł do O. 
jakiś nieznajomy, oznajmił, iż zgubił pugilares i po
prosił aby mu duchowny dał do przejrzenia pugi
lares. Duchowny uczynił zadość temu żądaniu. Nie 
znajom y obejtzał pugilares, poczem zw rócił g.o O., 
a san; odszedł. Po paru chw ilach gdy O. zair/ał do 
a wego piągilarcu, zauważył w  nim brak pieniędzy 
j kuponów.

fg  OGLĘDZIN^ S A N IT A R N E . W  dniu 13 
lutego icomisya sanitarna dokonała na p ljć u  Kon
traktowym oględzin sanitarnych. Na stragan e Blu- 
mentala znaleziono 13 pudów zepsutych śledzi, 20 
funt. zgniłego jesiotra, 20 funt. nieświeżego ka
wioru 1 4 funt. zepsutego sera „szw ajcarskiego1’.

N ieświeże produkty w ykryto również na stra
ganach Hamburga, Szainskicgo i I lorensztejua.

Spisano protokóły w  celu pociągnięcia han
dlarzy do odpowiedzialności.

—  K R A D ZIE ŻE . W  posesyi X« 60 przy ul. 
Buljońskiej okradziono na 300 rb. w ozownie Meina- 
rowicza.

Przy ul. Stoły pi newskiej N° 63 okradziono 
mieszkanie Boreckiej.

P rzy Lw ow skiej jv> 19 dopuszczono się kra
dzieży u stud. S,mi m ow a i u Gorkinej.

W  sali kontraktowej okradziono Kordenkową 
Zagorówskiego.

Spraw ców  kradzieży aresztowano.
—  G R A B IE Ż. W  dniu 13-ym lutego na ryn

ku -Halickim podczas gry  w  k z n y  Meredże-Owaka- 
sanc zrabow ał Litw inow owi portmonetkę z pie
niędzmi.

Bandytę aresztowano.
- ST R ZE LA N IN A . W czoraj w  nocy na B ul

w arze Bibikowskim  stójkowy aresztował z kradzto- 
nemi rzeczam i i.omaklna i K ołaczew a. W  drodze 
do cyrkułu Lomckin u siY w a ł zbiedz i stójkowy 
chcąc go przestraszyć dał kilka strzałów  z rew ol
weru. Ł . zatrzym ał się wtedy i pozw olił zaprow a
dzić się do cyrkułu.

—  ZBROJN Y N A P A D  N A  S Z U I.A W C E . —  
W  końcu ubiegłego miesiąca dokonano zbrojnego 
napadu na starszego majstra fabryki maszyn „Gre- 
ter i Kriwanek" K. Lelo. Polieya śledcza poszuku
jąc bandyty, wtargnęła w  parę dni później do po
sesyi Ni 83 przy ul. BorszCzagowskiej, gdzie w  
mieszkaniu niejakiego Xoziatnika, w edług informa- 
cyi poiicyi, ukryw ał się spraw ca Całego szeregu 
napadów na przedmieściach Kijowa.

Bandytą owym  był niebezpieczny ekspoprya- 
tor, jeden z Członków" bandy znanego Saw ickiego 
Jan Szczedrin, zesłany do katorgi za eksproprya- 
"cye W  maju roku zeszłego Sz. zbiegł z robót 
Ciężkich do Kijowa, gdzie był znany jako „Czer- 
nojar" i słynął jako zuchw ały bandyta. W  Kijowie 
Szczedrin zbliżył się z niejaką „Morozichą" —  A le 
ksandrę Kuzniecową, znaną w  świeCie występnym.

Morozichą" inform owała go o działalności poiicyi 
uprzedzała w  razie grożącego mu niebezpieczeń

stwa. T ym  sposobem Szczedrin przez dłuższy czas 
ukrywai się przed policyą.

Udało mu się również umknąć z mieszkania 
Koziatnika, gdv zostało ono Moczone przez urzęd 
ników policyjnych. W  oczach poiicyi Sz. w ybiegł 

podwórza i ukrył się za torem kolejowym , ściga
ny przez strzelających doń polieyantów. W tedy 
jak o tern wspom inaliśmy w  swoim czasie, polieya 
aresztowała Koziatnika za ukrywanie przestępcy. 
Gdy K. po paru dniach został w ypuszczony z w ię
zienia, Szczedrin dom yślił się, iż KoziatrUk w raz 
ze swoją w spółlokatorką PoCzinkową zadenuneyo- 
wali go poiicyi jako ckspropryatc-rą i postanowił 
się zemścić.

Zeszłej środy napadł niespodziewanie na Po 
czinkową i zadał jej kilka, ran nożem w  plecy i 
piersi, wczoraj zaś w  tym samym Celu dokonał 
zbrojnego napadu na mieszkanie K. G  godz. a-ej 
w nccy“  gdy K. i P. Spali, Szczedrin w iargnął do 
ich mieszkania i ośw ieciw szy pokój zapałką_ zaczął 
strzelać do śpiących. K. umknął kuli, Poczinkowa 
zaś odniosła Kilka ran W ystrzały  i krzyki o po
moc napastowanych zbudziły wszystkich mieszkań
ców  oosesyi, SzCzedrinowi wszakże i tym razem 
udało się umknąć.

Ranną P. odwieziono do szpitala. W edług 
zdania lekarzy Stan jej jest bardzo ciężki. O  zbroj
nym napadzie zawiadomiono polieyę i ta znowu 
w szczęła poszukiwanie zbfegłego kr-.torżnika, które
go obecność w  Kijowie staw ała  się niebezpieczną. 
Odszukanosna Szidaw ćć ,,Moroz:chę‘' i bezzw łocz
nie ** ją  aresarawario. Przypuszczano, iż Szczedroń 
postara się pomówić ze swoją vrspółlokatorką, gdy 
ią będa przeprowadzał! z  cyrkułu łukjanowieckiego 
do poiicyi śledczej i z tern Ytyrachowaniem polieya 
urządziła wczoraj na C luboezycy zasadzkę. W yra  
chowania te nie zawiedły. Aresztowanie bandyty 
nastąpiło tak prędko, iż ten nie zdążył wyciągnąć 
rewolweru.

/  GluboCzyey pod silnym konwojem odpro
wadzono Szczedfina do wydziału śledczego. Z n ale
ziony przy bandycie browning pochodzi z kradzie
ży  u kap. sztabu Tim ofiejuka (Lw ow ska 33).

—  D R A M A T. W czoraj z rana w  hotelu „Ber
lin" na Padole rozegrał się następujący dramat na 
tłe romaiityćznęnj/"'-O godz 6-ej z rana w  hotelu 
zjaw ił się jśklś m iody Człowiek w  czapce urzędni
czej w  towarzystwie rolodoj panienki. Młoda para 
zajęła osobny pókój f  ktfmknęła się w  nim. Przez 
pewien CZns w  pokoju ' panowała cisza, w krótce 
wszakże zaćżęły rozlegać się stamtąd jęki. Po 
otwarciu drzw i ujrzano m 'ódych łudzi leżących ze 
słabemi oznakami życia. Lekarz „Pogotowia" skon
statował u obojga zatrucie kwasem  borowym .

Młodzieniec okazał się kancelistą J. Fotieje- 
wem, panna--Anastazyą O lszewską. Młodzi ludzie 
pozostawili listy dc rodziny z prośbą, aby ich po 
chowano razem, w  jednym grobie.

Stan oboiga chorych jest bardzo Ciężki.

Biuletyn Kijowskie) stacyi Meteorologicznej.
Dnia 14 (27) lutego 1912 ?,
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Opgdy notowano na północnym zachodzie 
i miejscami w  Centrum, sucho— w  pozostałych re
jonach Rosyi. Tem peratura w yższa od normalnej 
na zachodzie, miejscami na północnym zachodzie 
1 na południowym  zachodzie, niższa —  w  pozosta
łych rejonach Rosyi.

Przew idyw ana pogoda » a ”d. 15 lutego: cie
plej w  centrum, tem ptratura zbliżona do zera w 
pasie zachodnim, znaczne mrozy w  pasie w schod
nim, opady m ożliwe są w pasie zachodnim i w  cen 
trum Rosyi.

2  fĄ D O t y

Eeha ylomego bankructwa.
W czoraj IV  departament cyw ilny ogłosił w y 

rok w  sprawie skargi p. Jakóoa Epszttjna na u- 
chw alę VII wydziału kijowskiego sądu okręgow e
go, który zatwierdził deeyzyę dawnego zarządu 
masy upadłości p, Epsztejna o uznaniu go za nie
sumiennego bańktruta.

Na m ocy w yroku izby sądowej skarga j .  Ep- 
śzteina została" uchylona i uchwała sądu okręgow e
go pozostawiona w  swej mocy.

Złagodzenie kary.
Dn. 22 stycznia r. b. kijowski sąd wojenny 

skazał na śm ierć przez powieszenie niejakiego W . 
Nikolenkę za udział vł napadzie zbrojnym na m c- 
śzkauie leśniczego, dokonanym d. 17 października 
1907 r. w  pobliżu wsi Boczeczki w gub. kurskiej.

Obecnie dow odzący ^wojskami" kijowskiego 
okręgu wojennego zim iem ł skakanemu karę śmicr 
Ci na zesłanie do ciężkich robót na lat 15,

Z TEATRU l MUZYKI-
Z  opery.

W ystęp p Vincenzo Coppoli w  roli. Ele- 
azara ‘ „Żydów ka") był pierwszym  w szeregu 
zapowiedzianych przez obecną antrepryzę opero
wą Występów gościonych, na które, prócz śpie-

;waka wsm iealgncgai, .zaangaiow ąnl zestal-’ pp. 
Olimpia Boronat, Maryz, I.nbia i L . Lipkow ska, 
osa2 brirytoaista. p. Fonuiclii.

Z ponz-ątkowan.iĄAych występ/iw prSijz p. 
Coppclę wypadło udaLtie. Spicwt-.k wykaz??^ 
ładny gatunkowo, miękko brzmiący, a vr tcg i-l 
strach spojony głoś, któremu, biorąc pod wain-j 
gę bohaterskie emploi p. Coppoli, zarzucić m o-j 
żna chyba pewien brak ruetaliczności. Jak ka- 
ż.dy niemal wioch, posiada p. Coppola wj^borr.ą 
szkołę śpiewu —  w  wysokim stopniu potęgującą 
organiczne zalety głosu, płynność belcanto, oraz 
wartość poszczególnych dźwięków, z których 
każdy, czy to z punktu widzenia intonacji czy 
emisyt, przedstawia się bez zarzutu. I jak każ
dy niemal śpiew ający v;!och, dodam, w  charak
terze aktora posługuje się p. Coppola prym i
tyw nym i jeno zasobami t. zw. operowej od- 
twórczości... okoliczność, uprawniająca mię do 
traktowania go wyłącznie w charakterze— śpie
waka

Słynną aryę Eieazara w akcie 4-ym p. 
Coppola był zmuszony, na usilne żądania pu
bliczności, pow tórzyć trzykrotnie.

Z  reszty zespołu pia wyróżnienie zasłużyła 
p. Bernardzka, śpiewaczka o wielkim, niedość 
jednak wyszkolonym  —  m ateryale głosowym .

‘ W- T. D.
Konkurs muzyczny.

Petersburskie T ow arzystw o muzyki kam eral
nej, ogłosiło *4 ty z kolei konkurs na kwartet sm ycz
kow y

W arunki konkursu są następujące: 
LYzsstnikami konkursu mogą być tylko kotn- 

pozytorowie poddani rosyjscy.
Kwartet powinien być napisany na dwoje 

skrzypiec, altówkę i w iolonczelę.
U tw ory nadesłane nie mogą być przedtem 

znane i w ykonyw ane publicznie, powinny być 
spisane w  partyturze i głosach poszczególnych.

Na rękopisach nie mogą być w yrażone na 
zw iska autorów, leez tylko godła. Nazwisko zaś 
autora, w raz 7. dokładnym adresem, dodaje się w 
kopercie zapieczętowanej, zaopatrzonej w  takie sa
me godło jak  na rękopisie.

T e m in  ostateczny do nadsyłania utw orów  
w yznacza się 11 a dzień 28 go listopada n. Łt. .-912 r7 
wynik zaś konkursu będzie ogłoszony najpóźniej 
14-gc siyc.znia 1913 r.

R ękopisy nadsyłać należy pod adresem: „Pe
tersburskie T ow . muzyki kam eralnej" dc składu 
m uzycznego Jurgensona (ul. Morska;?. N» 9), ze 
wzmianką na kopercie! „na konkurs T ow . muzyCzn. 
kamer."

Nagroda (jedna tylko) rb. 500.
Rękopis nagrodzony zostaje w  bibliotece do 

użytku członków  T ow arzystw a, sam jednak utwór 
pozostaje w łasnością autora.

U tw ory nienagrodzone zw racają się, w  ra
zie żądania, za pośrednictwem księgarni Jurgen
sona.

PRZYJECKAU DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. Franciszek Jakubiec 

7. Olkusza; Teodor Mańkowski, z zagr.; Stanisław 
Mańkowski, z W arsz.; Stanisław Zaleski, dyr. Cze- 
Czeln. C., z gub pod.: Sew eryn Nowiński, ob., 
z pow. hum.; Arkadjusz Korniłow, szamb. dw. JCM,, 
z pow, berdycz.

Gram l-Hólel' pp. Michał Jaworski, z W arsz.; 
W acław  Ostrowski, z Petersb.; Oktawian Biernac
ki, 7. Berszady; A lfred  Świrtun, 7. Kam.; Kon- 
staneya Rogozińska, z Taraszczy; Ernest Rogoziń
ski, z Tar.; W ładysław  Laskowski, ż Uładówki; 
Bolesław Kraczkiew icz, z Pohreb.; Julian Kracz- 
kiew icz Dziuńkowa.

Hotel Zranęois: pp- Tom asz W achnowski, 
z Raszkowa; Aleksander Grosman,' z Moskwy; Mi
chał Żełtow ; M ichał Knol; Tadeiisż Przybylski, 
7. gub. kijów.; Jan Gaccari, z Petersb.; Ludw ik 
Rzepecki; Emanuel Dąbrowski, z B. Cerk.; Julian 
Goszowski; Konstanty Łukaszew icz; Kazim ier* 
Przectawski, z Lubrzy; W a cła w  Dąbrowski, z K o
rową Roman Iwanicki, 2 B. C.j W- Danilewicz, 
z Mos.; Stanisław Fiedkowicz, z Koziat.; Albin Sie
miński, z Koziat.

H otel Erm itage: pp Stefan Gadomski, obyw., 
z pow. zwiah.; Marya Stefani, z Połt.; Kazim ierz 
Lasota, ob,, z pow. h ajsyń ; Aleksander Rozanow, 
inż,, z Put.; Jrr Borkowski, kup., z W arsz.

Hotel Uladyninka: p r Michał Syromiatni- 
kow, dyr. rokic. c.; A leksar ie r  Burdm, dyr. łucz. 
cukr,; Teodor Griszczenko, buch, sosn. C.; Antoni 
Grenca, z Mosk.; Aleksander Rybników, z Lucka; 
August Mazaraki, z B ordycz ; Mikołaj Kopanienko, 
kup., z Mos,; Piotr Strojnowski, z g. k u rsk ; W . 
Szelar, urz. z Od.

Hotel Francuski: pp. Stefan Kaśko, o b . z g. 
pod.; Kazimierz Kaczkowski, ob., z pow. lipow

Hotel (Jniversal: pp Stanisław Mroczkiewiez, 
z gub. pod.; Antoni Jałowski, z K oziat; Karol 
Bobrowski, dyr. zarz. c., z Gniewania.

Hotel Rosya: pp. Aleksander A lipow , art.- 
rzeżb,, z Kurska; G. Sm orszczkow, kup., z Hc.mla; 
Jan Simczenko, z Petersb.; Marya Janaki, z Od.; Mi
chał Sidorienko, marsz, szl., z Nieżyna: M. Baśkie- 
wiCz, z l.ukaszówki; J. Sławiński, z Pohreb.; Piotr 
Żeleźnikow, ku p , z Od.; Piotr Berensztam, z W a r
szawy; Aleksander Krakus, z Lipowca; -Seweryn 
W iszniowski, z pcw . bałt.; Jakób Fieller. lekarz, 
z Rost. nad Don.; Jan Alichnowski, z Obuchowa; 
K laudya Simczenko, z Petersb.; Józef Chodosiewicz,

KRONIKA m iSK k.
— Pamięci Krasińsk&go. Y7 nióskiewj 

skiem Toraarz/stw ie kultury słowiańskiej odbyło 
się posiedzenie, specyalnie pośw ięcone pamięci 
Zygm unt* Krasińskiego.

Przewodniczy! p. A leksander Lednicki, a- 
ilwokat przysięgły. Publiczności zebrało się bar
dzo duto, przeważnie polskiej, ale byli także 
i rosyanie.

F ierw szy p izen u w iał akademik Korsz, 
który przeprowadził paralelę między K rasiń
skim z jednej strony a Mickiewiczem i G łow a
ckim z drugiej. M ówca palmę pierwsżeńśtwsł 
oddaje Krasińskiemu, którego zw łaszcza „K o 
medya Nicboska" jest potężnym dramatem sym 
bolicznym, pełnym praw dy życiowej. Szczegóły 
biograficzne poety uzupełniły ten piękny odczyt, 
gorąco oklaskiw any przez zgrom adzoną pu
bliczność.

Następnie w ygłosił niepospolicie opraco 
trany odczyt p. M aryan ZdziechowskI, profesor 
uniwersytetu Jagiellońskiego, który specyalnie 
w tym celu przybył z K rakow a.

Prof Zdziechowski specyalną uw agę po
św ięcił „Irydyonow i*, poddawszy obok tego 
krótkiej analizie „Kom edyę N ieboską* i trakta
ty filozoficzne Krasińskiego. Mówcę nagrodzono 
długimi oklaska ni.

Na w n io sek  akadem ika K orsza, uchwalono 
przez a klam acyę p rzy łączyć się do uroczystości 
krakow skich  ku czci K rasiń sk iego  zapom ccą 
o d p ow ied n iego telegram u, w ysłanego na im ię 
A kadem ii um iejętności w Krakowie.

— Wyrok w sprawie prezydenta mfa
Sta. Izba sądow a wileńska z udziałem przed
stawicieli stanów na kadencyi w  Białymstoku 
rozpoznaw ała sprawę prezydenta miasta Micha
ła W ęsław skiogo i byłego członka zarządu miej
skiego Aleksandra Łapińskiego.

Panowie W ęsław ski i Łapiński w głośnej 
sprawie nadużyć Pestcrnackiego, wraz z byłym 
prezydentem gen. Bcrtholdsm  i radnym G aliń 
skim wyrokiem  izby sądowej z d. 19-K0 maja 
(i-g o  czerwca) i g r i  r. zostali uznani winnymi 
niedbalstwa i braku dozoru, skutkiem których 
miała miejsce defraudacya naczelnego buchalte
ra Pasternackiego. W ów czas jednak izba żad
nej k ary  oskarżonym  nie w yznaczyła, stosując 
do ich czynów  przedawnienie.

N ą si;ptęk,.protestu,prokur^tprą,, ą^tiafc sk a 
sow ał w y ro k  wzgjędem pp. W ęslaw skicgo i Ł a 
pińskiego, znajdując, ze do nich przedawnienie 
zasto so w an e b yć nie może.

W.yrofTqui izb y  obaj oskarżeni zostali 
[skazani n a su row ą n agan ę z w pisan iem  tako
w ej do form ularza słu żb ow ego. Prezydenta 
W ęsła w sk ieg o  pow tórn ie bronił mecenas W ró 
blewski.

—  K u czci Krasińskiego. D nia 19-go 
lutego r, b. K olo Polskie w  Nizzy uczciło setną 
rocznicę urodzin Zygm unta Krasińskiego zebra
niem towarzyskiem  z programem literacko-mu- 
zykalnym  przy udziale prof Parylaka, skrzypka 
Bistesi, panien: Podhorskiej, Sionezyńskiej i
Guillet i hr. Broel-Platera. T eg o ż dnia w ko
ściele iw . Franciszka odprawiona została Msza 
święta ze śpiewam i polskimi.

—  Ustawa kooperacyjna. W  marcu r b. 
odbędzie się w  Petersburgu zjazd delegatów  
współdzielczyeh, który ma opracować projekt 
normalnej ustawy dla kooperatyw. W  zjeździe 
tym. wezmą udział także przedstawiciele koope
ratyw  z K rólestw a, co jest ważne z tego w zglę
du, że w przyszłej ustawie ogólnopaństwowej 
dla kooperatyw wypadnie porobić zastrzeżenia 
specyalne dla K rólestw a ze względu na odo- 
wiązujący w niem odmienny kodeks cywilny, 
który nie zna. spółek z ograniczoną poręką Co 
do regestracyi spółek wspóldziełczycn, niektórzy 
praw nicy proponują stworzyć dla niej osobny 
urząd przy ministerstwie skarbu w Petersburgu, 
na wzór angielski. Nadmienić trzeba, że pro
jekt ogólnej ustawy kooperacyjnej był już raz 
opracow any na zjeździe w Moskwie w  r 1908, 
na którym wypowiedziano się za regestracyą 
przez urzędy sądowe. Jakkolwiek kodeks N a
poleona nie zna spółek z ograniczoną poręką, 
to jednak ustawa o spółkach kooperacyjnych 
znalazłaby zastosowanie i w  Królestw ie, jako 
prawo późniejsze, uzupełniające praw o poprze
dnie. K om isyą społeczno-prawna przy T ow . 
popier. pracy spoleczn. w W arszaw ie niedawno 
rozważała tę spraw ę z udziałem znaw ców  fa
chowych i przyszła do następujących wniosków: 
2) bez względu na obow iązujący w  K rólestw ie 
odrębny kodeks cyw ilny i handlowy, je3t mo
żliwe zastosowanie do K rólestw a projektowanej 
ogólno-państwowej ustawy specyalnej o stow a
rzyszeniach współdzielczyeh; 2) pożądane jest 
ześtodkowanie regestracyi wszelkich stow arzy
szeń współdzielczyeh w insfytucyi sądowej, a 
mianowicie w sądach okręgowych, oraz oddanie 
wyłącznie praw a przym usowego rozw iązyw ania 
stowarzyszeń współdzielczyeh z pow ództw a władz 
kontrolujących .lub osób interesowanych; 3) w y
konyw anie kontroli nad stowarzyszeniami współ- 
dzielczemi może pozostać, juk dotąd, przy róż
nych ministerstwach.

— Konkurs na utwór sceniczny. T ow arzystw o 
Dziennikarzy i Literatów  Polskich n.i RzcsZę nie
miecką ogłosiło konkurs na napisanie sztuki sce
nicznej dla użytku scen. amatorsk ch w  tow arzy
stwach przem ysłowych, robotniczych, terminator- 
skich iip.

T reść  i osnowa sztuki dowolna; ze w zględu 
jednak na konieczne zastosowanie utworu w  tow a
rzystw ach pod zaborem pruskim, tzecz  powinna 
b yć  w olna od w szelkiej m ożliwości konfliktu z ps- 
licyą  i praw em  karnem. Sztuką składać się ma naj
w yżej z trzech aktów; bardziej pożądane jedno 
i dwuaktówki. W ystaw a ze w zględu na możność 
naszych towarzystw, nie powinna być zbyt keszto 
wna. Do konkursu dopuszcza się autorów z w szyst
kich trzech zaborów

Wyznaczone trzy nagrody za trzy najlepsze 
Utwory, i to w wysokości: I — mit, 300, II— rak. 150, 
III— mk. 100. Termin nadsyłania prac konkurso
w ych upływ a z dniem 15 marca fc. z\ Tow arzystw o 
Dziennikarzy i Literatów  na R zeszę niem. zastrzega 
sobie praw o własności do utworu zyskującego I-ą 
nagrodę i to w  wysokości pierw szego tysiąca e- 
gzem piarzy.

Utwory, opatrzone godłem, które me być po
wtórzone na dołączonej zapieczętowanej kopercie, 
zaw ierającej wewnątrz nazwisko i adres autora, 
w ysyłać należy na ręce prezesa Towaizystwk: D r 
Ludw ik Mizerski w  Poznaniu, ul. Sem inaryjna 1.

W  skład, sądu konkursowego w chodzą pp 
Bernard Chrzanowski, d r P aw eł Gantkowski, ks, 
Józef Kłos, d r L u d w :k Mizerski, Helena Rkepecka, 
d r Maryan Seyda.

— Nowa powieść H. Sienkiewicza. Henryk 
Sienkiewicz, jak donosi „K aryer Litew ski* przystę
puje do pisania nowej powieści. N owa pow ieść au
tora „T rylogii" osnuta ma być na Be epok' napo
leońskiej. Bohaterem ma być ks. Józef Poniatowski 
Zapow iedziany utwór wielkiego pisarza pojawi się 
jednocześnie po polsku i w  przekładzie na język 
rosyjski.

—  Fundacya stypendyaina. D r med. A llred  
Sokołow ski ofiarow ał sumę to,000 rb„ jako fundusz 
w ieczysty imienia A lfreda i Maryi Sokołow skich, 
od której odsetki mają służyć na stypendya dla 
kształcenia w  szkołach średnich i w yższych  w  kra 
ju  i zagranicą sierot po lekarzach > nauczycielach 
polskie i.

Zaw iadyw anie temi stypęridyamr oiiarodawca 
złożył v/ ręce zarządu w arszaw skiego T o w  lekar 
sktego.

—  „Prąd". Ukazał się N? i-szy  miesięcznika 
„Prąd" i zawiera treść następującą:

Do czytelników —  Re tp.k.cya. Cnrystyanizm 
a kobieta przez St. O lszew skiego. Św . Katarzyna 
Genueńska m ówi— przez T. J. Łazow skiego, O m ło
dzież przez A . Krupińskiego. Sprawozdania i kry 
tyki. Ks. Adam  Maciejowski: „Niech żyw i nie tracą 
nadziei" Zbigniew a Z a grzelły  —  vVladysław Jabło
nowski: Dookoła Sfinksa, przez Cywińskiego. Prze 
gląd czasopism: Pod jakim warunkiem  jubileusz 
Skargi może być obchodem ogólno narodowym? —  
Etyka a histcrva Z  miesiąca. —  O orof. Czeffcaw- 
skiegó. —  Rozm ówki nóworoczne. Kronika. Notat
ki bibliograficzne. Odpowiedzi oc redakeyi.

—  1 Nowe środki przeciwpolskio. Berliński 
„Lokal Anzeiger" donosi, że w  celu wzmocnienia 
niemieckiej osiadłości ziemskiej na kresach w scho
dnich. rząd opracow ał projekt ustawy, domagający 
się od sejmu pruskiego kredytu na popieranie no
w ych Tow . kredytowych na Śląsku, Poracrzu 
i w  Prusiech wschodnich, w  celu śpieszenia z po
mocą niemieckim właścicielom  ziemskim, pod 
warunkiem, że nie będą sprzedawali ziemi po 
lakom. . f

—  Za poiski napis. Na zasadzie przepisów  o 
ochronie wzmocnionej, oberpohem ajster w arszaw  
ski skazał na 24 rb. kary lub 7 dni aresztu yiłaśći- 
cielkę sklepu p . f, „Uniwersalny sklep" przy u.. 
M arszałkowskiej Na 52, Goldoergową, za w yw iesze 
nie w  oknie napisu w  jednym tylko język u — 
polskim. .

—  Nowa tw ietdza auoiryacka w  Gahcyi P i
sma lw ow skie donoszą, że austr. min. w ojny pra 
cuje nad planem ufortyliKowania Złoczow a. 10  
przeprowadzonych badaniach terenu dokoła_ miasta, 
przygotowano już referat i pian fortyfikacyi. Ede 
je  się, że rob ety fortyfikacyjne zaczną się już z 
wiosną, a przedewszysfkiem  nastąpi wykupienie 
niektórych obszarów gruntowych. Złoczów , w e 
dług planów będzie bardzo silną twierdzą, w  ezem 
ważną rolę odgryw a okolica miasta, doskonale na
dająca się do takiego celu.

—  Igtiacy.. W  jednej z księgarni warszaw  
akicli wystawiono książkę I g n a c e g o  Krasińskie
go p. t. „Irydyon"— wydanie Feliksa W csja. Zacho- 
dzi obawa, żc p. Feliks W est w yda również „D zia
dy" Konstantego... M ickiewicza i „Mazepę" Er 
sta... Słowackiego.

A  F » S  £

ue-

W  Redakeyi „Dzień. Kij." złożyli:
Na rzecz bezpłatnych obiadów w  taniej kuch

ni Koła kobiet: n. Józef Mieczy ław  Myśliński 8 rb-

Sprostim-OHie. W  Ns 42 „Dzień Kij." w  ru
bryce ofiar na w pis dla uczniów szkoły p L 
w iczow ei, m ylnie wydrukowano „siostrzeniec za 
miast „siostrzenice" —  co niniejszem prostujemy.
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feelacya psddawacia myśli.
Znany w  szcrckich kołach londyńskich, sła 

w n y angielski „poddawać;' m yśli", D.igłas Black 
burn, zam ieść1! w  pismach wynurzenia, które w y 
w oła ły  wielką sensacyę rsictylko wśród sp irjfy- 
stów, ale i wśród uczonjjch.

Biackbnrn słynął z iłjsia.jania daru „podda 
w ania i prresyiania m yśli" osobie innej. Odbiera 
ezem jego myśh był niejaki Smilb, który wyjechał 
przed rok:em  z Londynu i od tego czasu nie dał 
znaku życia. Blackborn, sądząr, że Smith umarł 
napisał artykuł. w krórym ośw iadczył, Ze wszystkie 
jego oświadczenia telepatyczne ze Smithem były 
zw ykłem  oszustwem

Oświadczenie Blackburna w yw ołało  piorunu
jące wrażenie w  świec; e uczonych psychologów 
angielskich, którzy w ierzyli w  „dat telepatyczny" 
Blsćkburna i zdążyli od r. 1882, od czalu, kiedy 
Blackburn w ystąpił na widownie, napisać mnóstwo 
rozpraw  o m ożliwości przesyłania m yśli; Uczeni 
ci nie uw ierzyli rew ejacyom  i zam ieścili ze swej 
strony opis przebiegu seansów na ciowód, iż oszu 
stwo było niem ożliwe. Seans odbyw ał s;c* zw ykle 
w  dużym pokoju, którego Cała podłoga była przy 
kryta dywanem . Smith z zalepiopemi woskiem 
uszami siadał przy stoliku, poczcńi obwijano go 
razem  ze stolikiem szczelnie czarną materyą, prze 
cinając w  ten sposób w szelką kom unikacje zew nętrz
ną. Blackburn siadał w  drugim końcu pokoju i ko
m unikował sw e m yśli izolowanemu Smithowi. Na 
dowód niem ożliwości oszustwa uczeni przytaczają, 
iż  raz zakomunikowano Smithowi nie jakieś zlanie, 
lecz różne „krzyw e linie", narysowane przez jedne
go z kontrolujących na tablicy, co nie da się opt 
sać żadnymi umówionymi znakami lub wyrazami.
,Jeżeli B lackbutn  nas oszukał — kończy sit; odpo
w iedz psychologów  — to niechaj powie w  jaki 
sposób".

Blackburn nie został dłużny, zamieść 1 d ru 
gi artykuł, który os tatecznie rozw iał wszystkie w ąt
pliw ości.

„O szukiw ałem  — pisze —  i to w  sposób bar
dzo prosty. W iadom o, że jestem  bardzo zręcznym 
m agikiem kuglarzera. Otóż podczas długiego okre
su „wstępnego" seansu, kiedy w  sali panował zw y
kłe półm rok, stałem długo przed tablicą z naryso- 
wanem i liniami, które miałem „zakomunikować m y
ślow o" Smithowi. Przerysow ałem  w ów czas niepo
strzeżenie te linie na kaw ałku bibułki papietow ej. 
B ibułkę przym ocow ałem  do ołów ka 1 następnie, 
chodząc nerw ow o po pokoju, niby w  transie, pod 
rzuciłem  ten ołów ek na stół Smithowi, poczem 
przew róciłem  krzesło, kióre upadło pod stół. B ył 
to znak dla Smitha; z okrzykiem  nerwowym : „mój
ołówek! gdzie się podział mój ołówek!" w yciągnął 
on ręr.e z pod materyi czarnej i pochw ycił ołówek 
podrzucony przezemrbe. Smith miał w  kieszeni ta- 
bP ctkę nafosforowaną, w ięc św iecącą, rozciągnąw 
szy na niej bibułkę, m ógł w ygodnie nawet v/ c ie
mno??. przerysow ać linie, podczas, gd y  ja  już sie
działem  na drugim końcu pokoju, zupełnie „w y 
czerpany" w ysiłkiem  przesyłania tak skom plikow a
nych m yśli".

Ostatnie wiadomości.
Kandydat niemiecki na arcybiskupa w

Poznaniu. W brew  pogłoskom , jakoby arcybi
skupem gnieźnieńsko poznańskim miał zostać 
ks. biskup Bulach, „Ostdeutsche Rundschau* 
tw ierd ź, że rząd pruski proponuje na to sta
nowisko tylko kanonika katedralnego ks. S a n 
dora z Gniezna.

Barie .w Amury ca We wschodniej czę
ści Stanów  Zjednoczonych gw ałtow ne burze 
śnieżne w yrządziły ogrom ne szkody. W  p o i
cie nowojorskim  ustał wszelki ruch okrętow y 
W  domach w icher zniszczył m nóstwo szyb, 
ulice są zasypane cdlamkauu strzaskanych szyl
dów . W  Chicago spadły wielkie śniegi, ja 
kich n e  pamiętają cd  lat wielu. R uch kolejo
w y  jest na kilku liniach przerwany. U wy- 
arzezy rozbiły się Irczne okręty. Burza na 
morzu odznaczała się nie notowaną dotąd ni
gdy szybkością— 155 kilom etrów na godzinę.

01 korwponienUko własnych i  AgenąH Fe- 
tersburakiej). 

Wojna włosko-turecka.
R jym  (AP). „Giornale ci Italia® w yp ow ia

da się za koniecznością rozpoczęcia akcyi floty 
wojennej w Dardanelach.

G azeta pisze, iż po decyzyt rządu, która 
n ie rokuje naSziei na rychle zakończenie woj 
ny, po bitwach w  Trypolisie, rozw ój energii 
fiety  jednocześnie z dyplomatycznymi w ystąpie
niami jest jedynym  środkiem zmuszenia Turc.yi 
do zaw arcia pokoju. W spaniałe rezultaty bitwy 
pod Bejrutem w ykazały jakie wrażenie w yw iera 
w Konstantynopolu działalność floiy. W ów czas 
dyplom acja europejska bardziejby się zaintere
sow ała wojną i poczyniłaby poważne kroki ku 
zakończeniu konfliktu. Gazeta w yraża poglądy 
szerokich sfer politycznych.

Piłt^rsburg ( W ł). Am basada turecka o 
świadczą, i i  włosi zbom bardowali Bejrut, nie 
w yzn aczyw szy termin na rozważenie spraw y 
w ydania okrętów tureckich.

Petersburg (W ł.). Obiegają pogłoski o 
zwołaniu kom isyi m iędzynarodowej celem ro z
ważania. akcyi wojennej włochów n r morzu 
Śródziemnem,

Zdaniem  dyplom atów rosyjskich w łosi nie 
mieli prawa ostrzeliwania Bejrutu. Dyplom aci 
sądzą rów nież, iż wydalenie włochów z granic 
Turcy; n'e w yw oła protestu mocarstw.

Petersburg ( W ł). Ministerstwo spraw za 
granicznych poleciło ambasadorowi rosyjskiemu 
w  Turcy}, Crarykow ow ;, zażądać od rządu tu
reckiego w yśw ietlenia, czy poddani rosyjscy w 
Bejrucie zginęli wskutek bom bardowania mia
sta przei włochów, czy też pzdh ofiarą z a 
burzeń.

Konstafitynopol (AP). D. 14  z rana przy
był do Bejrutu krążow nik francuski,

Bejrutu (At J .  Podczas bombardowania 
uszkodzone zostały lekko tylko gm achy banku 
otom ańskiego i salcmickiego.

Turcy stracili 20 żołnierzy zabitych i ran
nych.

Konstantynopol (AP). W edług d a n y c h
inform acyi z Bejrutu, zajście miało miejsce 
nie 7. konsjiam i, a z wicekonsularai rosyjskim 
x niemieckim, których zatrzymał tłum. Z  tłumu 
w yprow adził ich arab.

Bezpośredniego napadu nie było. W  ra
portach w alego szczegóły awantur, jakie w y
praw ie! tłum, trzymane są w tajemnicy, jakkol
wiek fakt zrabow ania składu broni stwierdzony 
został urzędownie.

Londyn (AP). A gen cya Reutera donosi, 
iż rząd turecki postanowił niedawno, w razie 
przeniesienia akcyi wojennej na morze Śród 
ziemne i Egejskie przedsięwziąć środki w celu 
obrony Dardanelów, o czem zostały zaw iado
mione rządy zagraniczne.

Charakter zarządzeń nie jest znany 
Konstantynopol (AP). Pogłoski o dalszej 

akryi Łta ków włoskich tta wybrzeżu syryjskten? 
nie potwierdzają się. W  Konstantynopolu pa

nuje wielkie wzburzenie przeciwko Włochom; 
nastrój w ojow niczy zw iększa się.

Kontrabanda wojenna.
Trapai-i (AP). N \ wodach tutejszych ujęto 

parostatek, wiorący 250 tonn amuntcyi dla armii 
tureckiej w  Trypolisie.

Z s jśc le  w pa/lamoncls.
Londyn (AP.) N a dzisiejszem posiedzeniu 

izby j »kiś nieznany osobnik, ubrany w szaty 
duchowne, wystrzelił w sufit sali narożnej. 
Przypuszczają, iż był to um ysłowo chory. 
Strzelającego aresztowano. R ew olw er, jak się 
okazało, nabity był ślepymi ładunkami,

Z parhmentu angielskiego.
Londyn (AP.) Na zapytanie admirała Be 

resforda Churchill odpowiedział że d w a miesią
ce temu przedsięwzięto środki w celu zaopa
trzenia floty w węgiel, na długi czas, wobec 
m ożliwości strajku górników.

W przewidywania strajku-
Londyn (AP). W łaściciele kopalni odwie

dzili Asquith’a, który odbył przedtem naradę z 
G rey’cm, Beckston’em i urzędnikami minister
stw a handlu. G órnicy w  niektórych okręgach 
zgodzili się, b y  w razie strajku pozostawić d o 
stateczną ilość robotników w  kopalniach dla 
uniknięcia zatopienia ich. Party?, socyałistycz 
na wydalę namiętną odezwę, nawołującą ro
botników do w yrzeczenia się pośrednictwa są
du polubownego.

Londyn (AP). T ow arzystw a kolejowe u- 
chw alily na w ypadek strajku górników  zmniej
szyć ruch pociągów  osobowych.

Londyn (AP). Ministerstwo w ojny ze.rzą 
dzilo środki celem ochrony kolei, żelaznych na 
w ypadek strajku.

Berlin (Wl.). O biegają pogłoski, iż w ra 
zie strajku górników  angielskich zawieszą pra 
cę górnicy niemieccy.

Londyn (AP). Zw iązek górników  jedno
głośnie uchwalił, by w szyscy delegaci wzięli 
udział w konferencji przy ministerstwie spraw 
zagranicznych.

Zbrojenie się-
Waszfrtji.ori (AP.) M inister marynarki 

M ayer bronił w komisyi izby przedstawicieli 
programu budow y statków, przewidującego bu
dow ę dwóch now ych statków corocznie, Ma
yer żądał w yasygnow ania miliona dolarów na 
urządzenie telegrafu bez drutu na całym św ię
cie, by amerykańskie statki wojenne mogły w 
rozie potrzeby wejść pomiędzy sobą w statały 
kontakt,

Oświadczenie ministra.
Lfzbhna (AP.) Minister sprawiedliwości 

oświadczył iv izbie, iż rząd nigdy nie nosił się 
z zamiarem w yw łaszczenia jakiejkolwiek bądź 
kolonii portugalskiej.

Rokowania turecko-albańśkio-
U eslłilb (AP). K o m is ja  pojednania ? a!- 

bańczrkam i odbyw ała posiedzenia pod przewo
dnictwem ministra sp.r. wewtt. Pow odzenie ro
kowań —  wątpliwe A lbańczycy nie ufają kc- 
mi-yi- Kom isya w yiecheła do lTyzrenu

Kongres.
Bsrlfn (AP). O tw arty został niemiecki 

kongres kobiet. Przybyli delegaci z zagranicy, 
pomiędzy innym i od finlandzkiego związku 
kobiet.

Jiifcileusz.
Paryż (A l) . Św iat naukow y obchodził 

uroczyście 50-lelni jubileusz działalności nauko 
wej K sm ila Flam m ariona.

Napad arabów.
Konstantynopol (AP). Donoszą z Bagda

du, że 500 arabów  z B arsy napadło na wsie 
okoliczne i uprowadziło bydło. Jazda turecka 
; uścila się w  pogoń za rozbójnikami.

Rosyjska ekapsdycys handlowa.
Konstantynopol (AP). R osyjska ekspedy

c ja  handlowa brała udział w posiedzeniu miej
scow ego rosyjskiego komitetu handlowego, na 
którem dyskutowano nad referatami kupeów 
m iejscowych o eksporcie rosyjskim i o utwo 
rżeniu rosyjskiej izby handlowej w K onstanty
nopolu.

Sprawy perskie.
Elizawetpol (AP). W  pow. dżewanszir 

akim i w innych zjaw ili się zbiegli z Persyi 
fidaje. Ludność daje itn chętnie schronienie.

W r.cwe] republice
Petersburg (WL). Z  Pekinu donoszą, iż 

panuje tam silny prąd, m ający na celu przy
wrócenie monarchii. Na ćzele ruchu stoi jakoby 
Juan Szi-Kaj.

Do Carskiego Sloia
Petersburg (Wł.). Do Carskiego Sio ła  w y  

jeżdżą! senator Trusiew icz

Sprawa Hermogena
Petersburg (WL). Synod otrzyma! od ep. 

Aleksego, następcy ep. Hermogena, sprawozda
nie, w którem nowom ianow any episkop zazna
cza, iż w spraw ach uyccezyalnych panuje nieład.

Petersburg (Wł.). Sfery otrzymują tele
gram y od Herm ogena, w  których ten ostatni 
czyni za-zuty S ib lerow i oraz grozi pociągnię
ciem Rasputina do odpowiedzialności sądowej 
za należenie do sekty „chłystow ców *.

W sprawia „Dasziiskcutiuna".
P etersburg (W ł ). Senat wykluczył z licz 

by dow odów  rzeczow ych notatnik podąądnego 
Żaw rijew a, który zawierał w sobie '{ spis naz
wisk członków partyi, ponieważ z powyższego 
notatnika zginęło kilkanaście stron.

Petersburgi (W ł.) O biegają pogłoski, iż w 
związku z popełnioną kradzieżą dukumentów 
członek wileńskiej izby sądowej, Ł yżin , został 
czasow o usunięty o-d zarządzania wydziałem, w 
którym złożone były  dokumenty, dotyczące pro
cesu „Dasznskcutiun*.

Sprawa Gołołobowa.
PatOrsburg (Wł.). G cłołobow  oświadczył 

korespondentowi „N ow . W rem .*, iż nie mając 
na myśli pozbawiania posłów do Dumy Pań
stw ow ej sw obody siew a, był zmuszony podać 
skargę, poniew aż oszczercy byli przekonani, iż 
nie spotka ich ż»dn3 kara.

Z uniwersytetu petaraburskisgo
Petersburg (Wl.). W czoraj od rana u n i

wersytet petersburski otoczony był przez poli

c ję . Studentów w uniwersytecie jest nie wie 
1*. Na wykładzie pref. Udincewa było kilku 
nastu „akademistów®. O godz. 2 odbył się 
wiec, Policya weszła do uniwersytetu i zaa
resztowała kilkunastu studentów. W  nocy zre 
wldowano mieszkania niektórych studentów.

Rewliye.
P etersburg (Wł.). Charitonow zawiado 

mi! komisyę budżetową Dumy Państwowej, iż 
obecnie odbyw sją się rew izye składów matę* 
ryałów  intendentury okręgów  moskiewskiego 1
wileńskiego.

Projekt ministra sprawiedimeści.
Petersburg (W;.). W  związku z rozpa

noszeniem się t. z. „chuliganeryi*, minister 
sprawiedliwości opracował projekt, według któ 
rego zadanie ran śmiertelnych bez żadaego po
wodu będzie karano robotami ciężkiemi od 4 
do 8 lat.

Obawy lHIienszykowa.
P etersburg (Wł.). M ienszykow w  „Now. 

W iem .” , notując szereg faktów, kiedy armia 
udzielała czynnego poparcia rew olucjonistom  
podczas ostatnich ręwolucyi, żąd?, by zw róco
no uw agę na oporę R osyi — • koz.ków , któ 
rych ostatnimi czasy „cyw ilizują". Obecni 
można spotkać inteligencyę kozacka, profeso 
rów i studentów, którzy w yw ierają ujemne 
w pływ y na „kozaetw o*.

Różne.
Petersburg ( Wł.). Krążą pogłoski, iż przy

będzie tu Sun-Jat Sen.
Petersburg (Wł.). Zarząd miejski wydal 

:ia przyjęcie gości angielskich 19 tys. rb. i nr. 
przyjęcie gości francuskich 13 tys. rb.

Giełda Petersburska.
Dnitt i  j lutego 1912 r.

W eksle terminowe r a  L on d yn 5 m. 10 t st. 9485 
„ ćzeki za x o  f .  st. . . . —
„ rs. B crlm  3 m. za 100 a. . 46 27
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41/*-% » Dctńsk.
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A kcye Kosyisk. T  a Żugl ptąndf. Ozar-n. —

„ Ros. T-a transport, i asekur. —
„ T jj U bezpieczeń „Rttfya* .
„ hlosk -Kazańskiej kolei . 537— 539
„ Mosk K. W orones kolei . 907 072
„ Lesk. W ind.-Rybińsk. . i C;'/i — 170V|
,  Poł W schód kolei . . 2Ó§’ * - 269’!,
a Półrt. Doniecka . . a n  -212
a Azowsko-Dońsk. . . 6ta- 6-5
,  W ołsko Ktsmsk fa, . 1030 1033
- R csyjsk d;a Handlu Z cw n  408—419

A kcye Ros. A.-yat.
j  Ros Handl. P rze n y sł 373 -375

AitCye Peterżb. Międzynar Sotnerc. 545—547
Petersb Dyskont. Pożyezk. . 543 -54.5
Petersb Prywatn -Kom. 274 -275
Banku Zjednoczonego. 303 -305
Kijowsk. Pryw  banku handl. 
Besarabska-Tuuiyck. . . 673—677
W ileńsk Z iea sk . Banku . C o t — 606
Dońsk Banku Ziem sk . 648 -653

A kcyc Kij. Banku Ziem skiego . 748
Moskiewsk, „ . . 78 4
Miżegor -Samar. ,  . . 721
Połtawsk ,  . . 561— 572
P etersb-Tulsk. ,  . 465 -470
C hsrkowsk. . . 465-470
Bakińsk T -a Naftow. . . 446—418
Kaspijsk, T -w a . . . 1540— 1545
Naft. i Handl. T  a Mantasz 'i Ko. 285
Naft. T  a B r Nobel. . . —

_ T ow . Nofi B r. N o b e l. . 11875-11925
Akcyc- Briańsk KoDtlni W ęg la  . —
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,  Putiłowsk............................................*57—»53
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,  habr. W ag. Feniks. . . —
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,  Dońsk-Jurjewsk. Metal. T  a 3*3— 325
,  Ros. kop. złot. . . . 215— 2*b
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kup 216175 
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Dyskonto pryw atne 3'],° 3
Usposobienie ospałe.

ParyS,— W ypfaty  »?.. Petesffibnrgt

Cenn najniższa . . . 265 25

Cena a a jw y iłz a  . 06725

4*/p renta państw enn 1674 r. , — .

4»'»*/e pożyczka (909 r. . . 101.10

t 5L  p o tycrka rosyjska 1906 r (bez knponu) n>6 35 
Dyskonto

U rposotienle ospale 

UadJiB.— 5*/, pt-życzką rosyjska rycó s 105

4V*,\ v»żyś«ka rtrfiyińŁa zęott r be* kup iou ’ la 
Usposobienie spokojne.

ABstardM b.— 5%  potyczka rosyjska ». 104
4*ći*.’s rosyjska 1909 r — .

W lsfiui. 5ś p s iy c z k t  rosyjckr 1906 r. — .

(Tełsgrzaa specyałuy).

Feterrburg (Kałasznikowa). Pszenica rosyj 
ska— i rb. 35 k o p , żyto w  naturze 118— 120 zoł. — 
1 rb, 16 kop. — 1 rb. 18 kop.; owies zamoskiew- 
ski— 1 rb. 10 kop.— 1 rb. 17 k o p ; w yb o row y— 1 rb 
5 kop. —  1 rb, 8 kop., zw yczajny —  1 rb. 1 kop.— 
1 rb. 4 kop.; otręby pszenne —  92—94 kop.; mąka 
pszenna nadwołżańska pytlowana —  2 rb 80 kop.; 
pierw szy gatunek— 2 rb. 40 kop.; rostowska Nś 1 — 
a rb. 40 kop. —2 rb. 45 kop.

Rewel. —  Żyto--- 1 rb. 13 kop.— 1 rb. 14 kop , 
owies zw yczajny— t rb. 2 kop.— 1 rb 6 kop.

Czystopol —  Żyto suche w łość. vz naturze 
106—n c  zoł. —  1 rb. 6 kop. —  1 rb, 7 kop.; owies 
suchy w łeśc. w  nat. 5 0 - 60 zoł. —  65— 70 kop.; mą
ka żytDia 10 rb 50 kop.; g ry k a —85— 87 kop.; groch 
m łynkowany— 1 rb. —  1 rb. 5 kap.; siem e lniane 
1 rb. 85 kop.

1 ostatniej chwili,
Spraw,3 Macocha.

Piotrków ( W ł). W czoraj rozpoczął się 
głośny proces Macocha. Z  rana wprowadzono 
do sali sądowej oskarżonych. Staw ili się w szy 
scy. M acoch ubrany w paltot księżowski, w y 
gląda mizernie, kłania się wszystkim, rzuca cie
kawie czarnemi oczami. M acochowa ubrana w 
czarną suknię, w ygląda pospolicie Ma w ygląa 
kobiety trŁwionej zm ysłowością, spraw ia wra 
żenie kobiety śmiałej i wyniosłej ; Cyganow ski, 
wobec ataku epilepsyi, w yniesiony został z sali 
posiedzeń; sąd zwolnił go  od obowiązku sta
wienia się na rozpraw y. Dorożkarz Pianko 
plącze. Starczew ski ubrany po cywilnem u, z 
brodą i wąsami. W  sali pokaźny zastęp spra
wozdawców pism. S a la  posiedzeń przepełnio
na publicznością, w śród której przeważają ko- 
biety O prócz podprokuratora Niedźwiedzkiego, 
delegow anego przez izbę sądową, oskarża au
tor aktu oskarżenia Katranow skij. Obrońca 
Macochowej, K orw in-Piotrow ski, poparty gorąco 
przez Nowickiego, żąda ne zasadzie art. 62-go 
rozw ażania sp rsw y przy drzwiach zamkniętych. 
Prokurator i obrońcy Macocha oponują. Sąd 
po naradzie postanowi! prowadzić posiedzenia 
przy drzwiach otw artych za wyjąikiem  momen
tów  drażliwych. Czytanie aktu oskarżenia za 
jęło 4 godziny. Macoch przyznał^się do mor 
derstwa, popełnionego w zapalczyw ości i oszo
łomieniu. W  ciągu godziny mówił o stosun
kach, które łączyły go z zabitym W acławem . 
Sprńwa potrw a przeszło tydzień. Nie stawiło 
się na rozpraw y sądowe 23 świadków.

Nominacye
LWÓW (Wł.). D yrektor banku krajow ego 

Zgózski pow ołany zostaje do izby panów.
WledBÓ (Wł.). Zostali mianowani: Abra- 

hamowicz i Maryan D ydyński— dożywotnimi 
członkami izby panów. Bacleni—  dziedzicznym 
feldmarszałkiem. Generał porucznik polak Is- 
skierski został m ianowany dowódcą dyw izyi 
we Lw ow ie.

Wojna włosko-turs „ka,
Konstantynopol (Wł.). Am basador nie

miecki zw rócił się do tureckiego ministra spraw 
zagranicznych z^prośbą o złagodzenie .rozkazu, 
w ydalającego z A zy i mniejszej, S y r y i i  P alesiy 
ny wszystkich włochów, przeważnie robotni
ków włoskich, zajętych przy budowie kolei 
bagdadzkiej.

Konstantynopol (WL). W ojenne okręty 
tureckie, znajdujące się w Dardanelach, otrzy
mały rozkaz przygotow ania się do walki i, w 
razie pojawienia się okrętów włoskich, do na
tychm iastowego strzelania.

Konstantynopol (W ł). W ydalono 11,000 
włochów.

Konstantynopol (Wł.) W  Bejrucie zosta'o 
zabitych 58, w tej liczbie 36 osób cywilnych. 
Odniosło ciężkie rany 63 .

Konstantynopol (W ł ) Donoszą z Derny, 
iż podczas ostatniego napadu tuicy zniszczyli 
dw a forty wtoskie, zdobyli wiele armat 1 broni. 
Z o stJ o  zabitych ic o  włochów Straty  turków 
wynoszą 30 zabitych 1 50 rannych.

W r.owej republice
Pekin (AP). Przybyłych tu delegatów  z 

Njinki.iu spoikały uroczyście władze cyw ilne i 
wojskowe crn zjd elegaeye T -stw  handlowych. 
Na ulicach uszykowano wojska. Dziś delegaci 
będą przyjęci przez Juan-Szi-Kaja. O biegają 
pogłoski, iż odbędzie się audycncya u cesarzo- 
wCj-wdo^y,

Wybuch.
P aryż (W ł ). W  wagonie tram wajowym  

nastąpił wybuch bomby 11-stu  pasażerów od
niosło rany. W skutek silnego wstrząśnienia 
zostały potłuczone wszystkie szyby w domach 
sąsiednich. W ybuch pociągnął za sobą znaczne 
szkody.

W przewidywaniu strajku.
Londyn (Wł.). T ow arzystw a kopalni zgo- 

gziły się na plącę minimalną. Jest nadzieja u- 
niknięcia w ielkiego bezrobociu,.

Odmowa.
Katowice (Wł.). W łaściciele kopalni od

mówili żądaniu związku górników  podwyższenia 
Pł“ cy o 19%.

Wysocy goście.
LWÓW (Wł.). Baw ili tu kilka godzin w 

przejeźdź ie do Kołom yi następca tronu austrya 
ckiego oraz arcyksiężniczka Zyta.

Prawda o Meneliku.
Rzym (W ł ). „Corriere" donosi, iż Menelik 

zmarł przed paru tygodniami. Lstanow icno 
regencyę. Cesarzow ą Ilaitu  wydalono z pałacu

W sprawie Kuzniecowa.
Petersburg (WL). P ierw szy departament 

R ady Państw a postanowił zażądać od posła Ku- 
zniecowa udzielenia w dwutygodniowym  term i
nie wyjaśnień w spraw o skargi Gołołobowa.

Wyrok;
Petersburg (Wł-). P ociąg c.ę iy  do odpo

wiedzialności sądowej przez senatora Neudhardta 
sekretarz petersburskiego zarządu miejskiego 
Nielubow skazany został na usunięcie ze służby 
i grzyw nę w  w ysokości 3.000 rb. z zamianą 
c a  rok więzieni?.

Prelimfaarz budżetowy
Petersburg (AP). D o komisyi budżetowej 

Dumy Państwowej w niesiony został referat 
Aleksiejenki w  sprawie preliminarza budżeto
w ego na rok 1912, obliczonego na sumę 
3,001,919 261 r b , przew yższającego budżet r o 
ku 1 9 1 1 o 271,800,000 rb.

D ochody zw y cza jn e  stanowią 2,896,519,261 
rb , w ydatki z w y c z a ja ę — 2 664,472,186 rb., w y 
d atki nad S ry c z a jn e — 337,44 7,075 rb , w tej licz-

Ibie n a sp U cenio dht-^u p ań stw o w eg o  54,275,567 
rb , n a  am irty za c y ę  M  p ap ierów  skarbu pań
stw a— 100,000,000 rb. i  budowę n o w y ch  kolei

—L‘0.555 312 rb-
Na w ydatki' nadzw yczajne dolicza się

100,000,000 rb. z wolnej gotówki.

Przud wyborami.
Petersburg (Wł.). W  związku z akcyą 

przedwyborczą „Biuro informacyjne® wypisuje 
wszystkie gazety prow incyonalne celem po
dw ójnego filtrowania w yborców .

Zjazd-
Petersburg (AP). Otrzym ano pozwolenie 

na zw ołanie w d 5 marca w Petersburgu 17- 
go zjazdu przem ysłowców - górników  z
Uralu.

Z lotnictwa.
Petersburg (AP). R ?d a wszeebrosyjskiego 

aeroklubu uchwaliła w ziąć udział w konkursie 
międzynarodowym balonów w Stuttgarcie.

9B A O Hi 3  Ł  :% St E .

Spis członków czynnych na kiermaszu T-wa 
debr w kioskach poszczególnych.

Cukry.
Jeszcze 2 gospodarzy odpowiedzialnych: 

Bartoszewiczow a M arya, K onarska Aniela.
L I c z e s t n i c z ą c y :  Kryi.^cka M arya,

M orgulcówna Zofia, Niedzielska Teresa, O łta
rzew ska M arya, Potocka M aryla, Potocka W an 
da, Kuzimirski Edmund, Knoll Roman, Nie
dzielski Antoni, Niedzielski MaryaD, Rakowski 
Tódeusz.

D e l e g a t :  Horodecki Stanisław

Kawiarnia.
Faszczów na Celina. G órecka Zofia, K o

m orowska hrabina; Kozakow ska Helena: Nie
dzielska Teresa, O łtarzew ska Marya, Potocka 
M aryla, Potocka W anda, R ściszew ska Marya, 
Sobańska Jt-.dwiga, Sągajłów na H alina, Sągaj- 
łów na W anda, Z adorów na Irer.a, Bernatowicz 
Feliks, Budzianowski, Chomiński Zygm unt, 
Grabow ski, Hulanicki W itold, Janicki Alfons, 
Karw icki Zbigniew , Kazim irski Edmund, K o 
narski Tadeusz, M alinowski Andrzej, Rogow ski 
Bolesław, Rogozuiski Bohdan, Sołtan A leksan
der, Szmidt Edmund, Sznt rbachowicz Franci
szek, W olski Henryk, Zaboklicki Edmund, 
Żm igrodzki Eustachy, Żm igrodzki Hieronim 

D e l e g a t :  H ollak Józef.

Kwiaty.
Dobrow olska A nna, Fudakowska Anna, 

K nollow a Feticy?, Niewinierzycka Anna, Roda
kowski Ignacy. Kęszycki W acław , Knoll R o 
man, Rościszew ski Karol, Skarżyński B ro
nisław.

D e  l e g  a i: W itow ski Eugeniusz.

M iód  — Owoce.
Jeszcze jedna gospodyni odpowiedzialna: 

W iszniew ska Marya.
U c z e s t n i c z ą c y :  H ukówna, K rzyża

nowska Ryszarda, Młoszewska Irena, Studziń
ska Zofia, W ieszeniew ska Helena, Zw olińska 
Stanisława, Bieniecki, Czarnowski A lfous, Jan
kiewicz Stanisław , Kosiński W acław , Maciań- 
ski Karo), Trypolski Bolesław.

D e l e g a t :  Studziński Jan

Pocztówki.

E ieniecta Iren? Dąbrow ska Felicya, P ry
czow a ilt le o a , Kr.rpoWiCzówna Natalia, Leś- 
kiewtczówna Zofia, Łuczyńska Stanisława, Offen- 
brrg Helena, Piątkowska W anda, Przeździecka 
Helena, Rodow iczów na Zofia, Chm ielowski Ed
ward, Gawiński Stanisław, Kom arn.cki Stan i
sław, Kurzewski Jan M ałachowski Stanisław . 
May W ładysław , R angę Adolf, W ojciechortski 
Roman.

D e l e g a t :  Sercdn.cki Julir.n.

Szampan.

Kaczanow ska Iza, K aczanow ska Mura, 
R ość szew ska Lola, Urbańska M arya, K a c za 
nowski Oktawian, Korzeniew ski Józef, M ogilnic- 
ki Konstanty, Przesm ycki Aleksander, R o gow 
ski Bolesław , Rokicki Jakób, Rościszew ski A le 
ksander, Rościszew ski Jan, R ościszew ski K a
rol, Sokołow ski Antoni, Urbański Ant.oni, Z a 
jączek Jan.

Sztuka Ludowa.
Jeszcze 2 gospodynie odpowiedzialne: 

Cbełczyńska Jadw iga, W olska Emma.
Offenberg Helena, Przyw ieczerska Zofia, 

Rodow iczow a Stanisława, Rodow iczów na Z o 
fia, Taraszkiew iczów na Natalia, Załuskow a Jó
zefa, Zarębska Am elia, Zarębska Halina. Zie- 
gem kornow a Mary?, Chelczyński Bronisław, 
Gerow ski Lucyan, Kulikowski Michał, Ku3zel 
Józef, d r Meydel Ernest, Milwid Konrad, Pa
wlikow ski Józef, Sękow ski Henryk, Skrzynecki 
Jan Gustaw, W azow ski Michał, Żam ieiiiki K on
stanty, Żajkow ski Zbigniew .

D e l e g a t :  Krynski D yonizy.

Sztuka stonowana.
Abram owiczow a L u cjan o  w a, Bądarzew - 

ska M arya, Cbojecka W anda, Czerwińska C eli
na, Dobrow olska Helena, Faszczów na Celina, 
Faszczówna H elena, Fudakowska Am elia, G o r
don M arya, Jackowska Janina, Kopernicka M a
rya, Mikulska Ada, Obniska M a'yy. O rlikow 
ska Ewa, Potocka Marya, Potocka W alerya. 
Potocka Tadtuszow a, R ogow ska A n e t, T y -  
nowska Heleria, W ilczkow ska Helena, Budzia- 
cow ski Ignacy, Budzianowski Kazim ierz, Cho- 
miński Zygm unt, Jaroszyński Józef, Kańkowski 
Józef, Rc&e Jerzy. Peresw iet-Sołtau A leksan
der, W ołowski.

D e l e g a t :  Janicki A loizy.

Zabawa.
W fcw ski-P ońiń sk), Sołtan Aleksander, 

Szczeniowski Eustachy, Żm igrodzki Eustachy, 
Żtnigrcdiki Hhronim .

D e l e g a t :  Chotniński Zygm unt
Kioski-; Bufet, Niespodzianki oraz Pape

terie i Perfumy będą podar.e jutro.
U w' a g  a O soby posiadające bilety ho

norow e za wejście na kiermasz nie płacą.



Uwadze fp . odjeżdżających u  grasicę.
O djeżdżając za  g rsn icę  p o lersjo ic  W . P. sw o je  b ag aże  B o łS łO tw ii E k s p e d j f f f l y j n e i W R J  / Iw e i-r S ^ C p S  K ijó w , K reszczatyk  23, 
t<-lef. 3330, do v yek sp ed yo  t ania tako---, y rh  w sz lkim i pociągam i do m iejsca  naznaczenia! D o m  E k s p e d j f C J T D n f  M . A m e r -  
b u ch  za  n iew ielkie wynar.,r,:dze i:e, u szczane po przyb» c u, przejm uje b agaże z m ieszkań, od syła  je  na fo k s a F , aw izu je  przy poiuc- 
cy  sw i ich age t ó v  na p o gran iczn ych  kom arach, p izsrk sp e d y o n y w a , w  razie p o lrz tb y  n a statki p a ro w e i w  k o lc u  d ostarcza  do hote

li. do 1 e svo  'Etó v i m ieszkań pryw arnych. 915

Nie ma siwych włosów
kto liż yw a  T e i n S u r e  0-ra Chemii f j  Tarina w P^ożo. 5'7fl

Teinture Vegćtal n atych m ń sow n  i trwale, rue odbarwiając, przyw r ca włosom n-turnlny kolor. Barw i w e wszystkich aajscbfehiiejszych odcie- 
n ;»rh Żadać w s7k)z r W<ar»r>t«y csMmd • <w»łąrts»us s m * * »*irt3Ż« Stnnric.fzewfsiki, W a r u . a w a  —  a l„  J e  r o z n l l ^ s  Sr a  £ 9  te * . III^-OO.

W Y S M lE N IT Y w  SMAKU

0 N I AK
Z Ą D A C  W S Z Ę D Z I E !

37-j3

i y r o
K n o p i ń s k i  i  ' K r a s k i

i  i

x i  j o m f
B ib ik ow ski B u lw ar Nr

WARSZAW A WINNICA
N o w o g ro d zk a  Nr 41. na P odola

W ykon yw a w«tż*>lfete prace m elioracyjna: d r e n o w a n i e  p ć l ,  o s u s z a c i e  b J o S j m e 3io i> a ^  
u rządzan a s t a r a  5 *,; p y h n ;  e h ;  bum iwa k o l e j e k ,  eJr-otj £ a p a  r i ó we j ? e  łąk i to r fo w iś i; 

K re d y t m elioracyjny. 433

Grochu zielonego „ Ti vthlik.n “ 
(ziarno w yborow e) Buraków 
i m archwi pastewnych, lucer
ny, Inianki, tymomuszu, rij- 
grasu i t. p. oraz o g r o d o w e  
i k w i a t o w e  ostatniego zbio
ru z gwaraneyą czystości, ga 
tunku i kiełkowania polecają 

ze sw ego składu

Mm Tchorzewski IS-ka
Ftlohylów - Pcdolski, Skrzynka 

pocztowa Nr 40,

K A T A L O G I: nasion, narzędzi 
rolniczych i m leczarskich oraz 
próby w ysyłam y gratis u a ża 
danie. 665

B S M I l
Rury żelazne wszelkia
JW3, kotłowa, ograni* i i i n  i i. i

Łączniki do fufh
IR  LANO-KUTE
ą A  * & '% P O S T A , ,

itr tn ie ją c * i cdi 1758 r. gS
h 3 0  PO LECAJĄ: 702 g

Krzysztof %m & Syn i
w Warsajgraie, P£ac Teaii'ałnif ^

: Adres i  Kijô is podczas kontraktów: Kreszczat/>:, Grini-Hotoi®

JX>

88S
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j Dział Handlowy
|  Humańsko-Lipowieckiego To- 
ą warzystwa Rolniozsgo

N a r a z ę d S z i i i  r o l n i c z e
Us&mozy s s t e s s s i o  

U a s i o m a .
9  B i u r o  j i o t i c z r s  k o n t r a k t ó w  756

I  w Hotelu ,,Univ8rsal“ Nr !6,
   W W W  W W  W W W ®

D am sk i3 e r ?  e 
i k r lo  o w e

P n ń r ? n r h u  zagraniczne i wla
li U S l ^ U u l i j  snego wyrobu

przy kucnie nie mniej |/g tuzin a sp rzedaż po

cenie burtownej.
Sprzedajem y wyiątkowo św ięty  r o u  roku towar

D a m s k i e  ż a k i e i ^ ,  t a k i ,  e s a p k i  r o b  s s y t l e i k i e m  
n u i j n o < u 3 z y c ! : i  f j r s o n ó ł i r

O r t r ^ c i a  d a m s k i e ,  paitory, kapelusze w olbrzym im  w yb o rze  
i y i kc  w m ag ż y c ie  c z e s k o  -  r o s y j s k i e j  m e c h a n i c z n e j )  

f a b r y k i  w y p o b e a i  s z y d e ł k o w y c h

Cis? ' A n d r l e  W.-Wasylkowska Ni 10.
U p r a s z a m y  je w r a o a ć  u n ra ;,*  n a  s z y l d  iM a g a jiy n u . 686

Organizacyjny Komitet
T jw a n z y A tw a  p ro d u ce n tó w  i k o n su m e n tó w  
n a s i o n  b u r a k ó w  c u k r o w y c h  w  K i j o w s k i e j ,  

P o d o lsk ie j i W ołyń sk iej gu b
zastępujący Czasowo, na mocy decyzyi W alnego Organizacyjnego 
zeb r-n ia, które się o d b iło  dn. 25 stycznia r. b Zarząd utworzo
nego T ow arzystw a podaje do wiadomości, że w  czasie fc o rt« a k »  
ł ó w  k i j o w s k i c h ,  ndanowieie zaś od ]S  ?.2 lu t e g o  b iu r o  T o -  

« i a r z r « i e a  będzie się znajdować w  K o ł - l u  H ła d y n iu fc a . 
W  biurze można b ęizte  zasięgnąć w szelkich informacyi craz 

otrzvmać usU w ę i porządek dzienny mżej wspomnianego W a ln e
go Zet rai ij, a tukże zaoisać się w  poczet członków  Tow arzystw a.

Równocześnie Komitet ma zaszczyt prosić PiP Ziemian wy- 
mi n ifr.y .h  w żej gube.-nu oraz Zarządy cukrowni Cesarstwa 
o przybycie na d n g i e  organizacyjne W l n e  Z e b r a n i e ,  k t ó r e  
s i ę  e d b ę i lx  e  28 lu tem u  r .  bT a  g o i ’! . 31 s  r s i l a  w  a z l a -  
c h  s a t i m  d o m u  ? i a s  D « m < k i Jbk Z.

PrezesjKam iteu! A ltiksEnder S a w c s t y a n o w1.1

Z A  żon e w  1885 roku, liczące około 3,000 czło n ków

a P p z e m y s t o w y c h  m, i a i * s s a w ^
w W a r s z a w ie ,  u r ,  Ś lis k a  Nr. 9  — poleca:

buchalterów  cu krow n iczych , han d low ych , przem ysłow ych  1 ro ln ych , 
k asy e ró w , m agazyn ierów  oraz Zarządzających  i eksp edyen tów

sklep o w ych . 5=8

S k ł a d  m a s i a y n ,  e ^ ^ r z ę d z i  P o L i i c r / c h ,  n a w o z ó w
s z t u c z n y c h  S t a i r a i e J a w a  T a r n a w s k i e g o  w  Buszync*
puSMuDjąc znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
ro.niezy.h 1 maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis- 
towne K a ia o g i na ̂ zapotrzebowanie. Adres dla 1-stów: I ? io h n y P S t a -  
R is ła t if  T a r g o ń s k i ,  s k ł a d  m a s r y n .  Dla depesz Targoński Rachny. 153

w y i l* is ie  H o iie ,  z  p o r t r e t e e n  a u t o r a  o r a z  k i l k u d z i c i i ę .  
citt d r z e w o r y t a m i  i j j t u t o w c m l.

Z yciorvs portv i objaśnienia do j> go utw orów  opracow ał dr, R o 
m a n  G yb o sE ti, prof, lit. angielsku i na Llniw. J-igiel Studyum p. 
t „B/.ełtspir w  Pojsce" napisał C r .  L u d w ik  3 e r n a e k i .  W yboru 
rrzrkład ów , 7. dawniejszych pmra Korzeniowskiego, Kożmłana, 
Ostrowskiego, Psjgerta, Paszkowskiego, Ulricha, ze współczesnych 
z a ;— Jana Kasprowicza i Edwarda Porębowlcza dokonał S t .  K r z e -

m iń s k i .
O e n a  ^ o j e d y ń e z e g o  to m u  w  p r e n u m « r a o ie  na zwykfy.-ri 

papierze 7 5  » o p ,,  opraw a dwóch tomów razem 5 0  S :op.. na 
lepszy m papierze rf?. I, o trawa tomu 5 0  fcop.

C e n a  12 t o m ó w  wr p r ę t  M P i f r a c 7!”  n  j  1. — —
na zw ykłym  papierze 9  r b . ,  na lepszym papierżje-IS' r b .
„ „ w oprawie 12 „ , „ ' 3 łŚ  1 „

Po w yjściu z druku c e n a  b ę d z i e  p o d w y i c r o n ą  
Dotąd w ysziy  z bruku dwa pierw sze tomy i zaw ienrą:

Tom I; Życie, twórczość i sTawa Szekspira. ’ rzez’ R. Dyboskie- 
go.— Burza, w  przekładzie L. Ulricha,— Dwai Panowie z W erony, 
w  przekładzie St Kożmiana. — Figle Kobiet, w  prz< kładzie L. 
Uirichę.

Tom IT  M arka za miarkę.— Kom edya pomyiek —  W iele  hałasu 
o nic. W szystkie przekłady Jana K asprow icza.

Do pubtjcia ue wszystkich, ksicyanfiarh.. 7°5

’

i
Otwarty kolosalny Hotel

„Pakst-Holei"
Bulwar-B bikewski .Vc 7 dom Mirkina, ttlef. N2 24— 79.

komfortem urządzonych.150 numerów
1 C-j-ny n a czas trwania. K on traktów  um iarkow ane.

I

USUNIĘCIE PRZYCZYN, f  
wywożących zatwardzenie, używa

niem Casearlne Lcprince

B I  HE
Jedną lub dwie pigułki wieczorem  przed snem. P raw idłow e działanie. 
Doskonały środek rozwalniający, zalecany przez wszyst. lekarzy. 4611

P o l c e i t f e ;  j a h a  t a n i  i w y p r ó b o w a n y  n a w A z a z t u o z n y

U
O  w ysokiej za w arto śc i tlenku w apn a, zm ielone n a puder, 

a w skutek tego bardzo ekonom iczne w  użyciu.

W y sy łk a  w p łnych w a g o n o w y ch  lad u n ksch , w w orkach
lub beczkach. j l0

Towarzystwo n n n « « « n n ^  w Opocznia 
Akcyjne i J M l ł B l r K I l U  3 Radomska.

Pt e r w p a o  r x ^ d n  •  
trancuaka marka5

B;żt.e]kOT«ttTła t*r k r c U u  

O a zo r.fjd n o .śc  2> rb  n a  c l« (

47c7

Îziccici!! przy rozwolnienia
rznięciu, kolkach, katarze żołądka 
niepodobna jesl dawać krowiego 
mleka, naj. zastąp go w  tych wypadk., 
jak się okazało może mączka mlecz. 
, .A L f , tlBA, , . Sprzed. się w  apt. i 
skł. apt 4 r 47

D n ia  31 styczn ia  T912 r. w  Polskim  K lu b ’e „O g n iw o *  w  K i
jow ie, podczas odczytu  D -ra  O cb o row icza , zgu bion o  listow n e zobo
w iązanie p ew n ego  T -w a  3-kcyjnego drugiem u, n a sutr.ę -3 0 , 5 0 ( 3  
li*b ,  ze skasow an em i n a niem m arkam i stem plow em i w artości rb.

k  7 5 - P o n ie w a ż to zo b o w ią zan ie  nikom u przydać się nie
może), u prasza się ła sk a w eg o  zn alazcę o odesłan ie takow ego, dl
pofaąoku  pęd op aską rekom en d ow an ą, adresują : poczta  U ladów ka 
podoi gub. W ła d y s ła w o w i Jan iew iczo w l, za  skrom ną n agrod ą  rb. to , 
na która m oże zn ala zca  zrobić zaliczkę p o cztow a. 898

BIURO AGRONOM ICZNE

L, Zdrojewski 
i K Grabowski

K ijó w , P r a ^ e z n a  9 .

Y Przyjm uje zamówienia na

S o p e r f o s f a l
* a l e 4r>ęa 4o M a 3 d w v ęi. 
k ^ in ć t, c iii  p o ta s o h ^ r

G rocli nasienny
V in t o r ia
Wicłfepia: w czcsnv S t r w b e  384 
F-»Sjea» zielony R y c h U k . 1

Nasicua buraków 
Marchew pastewna, g

Pdó! k! Ra żądanie wysyłamy
graiiis t franco. ^

m  S8 883888 8?S8838S888g888888«

Frbryka i prenarat chemiczn mydeł

I ;  m i "  Alberta ZejSią Dorogoż. 63
PO LE CA :

Mła: lu^Sete bez w spółza
wodnictwa, odznaczają się delikat

nym i przyjemnym zaoachem.

Mydło do bielizny
iom ieśzfk, 30$— 5 ^  os/zczędnośei w 
<tosujiku do gstu -ków podrzędnych,

Mydlany piosat ęsf-JĄĄ
nj’ przy w ygotow yw aniu, praniu bie
l i z n y  1 firah k, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń me. bzybko w cho

dzi do ogólnego użytku.

„Mydło łleionr
licznych a także jako środek do tę- 
>'cnia pasożytów  na drzewach owo- 
■owych, dekoralywnvch i krzewach.

faitki do bielizny „Gwiazdka1
łatwo rozpuszczająca się w  wodzie, 
er do gatunku bez współzawodni 

ctwa
płócien- 
w orecz

ki ch, nie rozpi s :czająca się w  wc- 
'z':e lecz dodająca białości bielizny 
dny (jdcitń. 424
Ż ą  c+ ć  t« n £ ę  d z  i e  ..

farbia do biekzgy

€ ? r c c h y  n a s le ^ tra a :
-,4;rietoria”  biały 
„Y ictcria*1 zielony i 
„Ryćłn ife” zseluny

pochodzące z okolic niezaiażonych mszycą (żuczkiem) i wolne zupełnie 
od togo szkodnika -p o leca:

Syndykat Bulsiczy w Płoskirowie, pb. Podoi-
O próbkow sne oferty na żądanie. £95

F o r t e p i a n y  i  p i a n in a

fabryki „A. STH08L“ w Kijowie
S p r z e d a ż  p o  c e n a c h  3 7 5  d o  5 0 0  r u b l i  
R o p  • r r o p  3 s tr e js E s ie c  Ż y l a ń c k a  .ł'44 2 7

drożej w y n a je m  o d  8  r u b l  
relefom 195. 364

LEPSZE CENY
z a  o ł o r c iż y t n e  srebro, 
emalie, bronzy, portela- 
rę, oręż, obrazy etc płaci

A. i  Zo.łotmcfci
K p ę s z c ę a t ,  k £3,

w p r o s t  p o c z t y  
Specyalnie w ysokie c e n y  
płacę za tabakierki, mt- 
niztury, porcelanę, sre 
bro, ryeineś brylanty, 
drogie fe.aS; ir-nte i perły. 
U s z a n o w a n ie  i 
I ło m c ś c i .  Z w racać się 
listownie lub osobiście. 
K r e s z c z a t y k  2 3  ( w p r o s t  

poczty). 170

f.

-I

.

^ a e fia n ik
rynka d

rolny 20-let. prakt. 
poszuk. pos. Żme- 

Bużkirwi za dla D, S. 811

Ful wat h ci o vktyażit.rźiwienia
od jesieni kijów, gub., pow. Czehryh- 
skiego około ;;oo dziesięcin, czaroo- 
ziem, sepiarat. Komoletne budynki 
g o sp o d , dom mieszkalny, ogród 
Stacya kolei (tddesa, BachmaczJ i 
cukrownia Kapitanówka o 8 wiórsi. 
'V  jesieni od Odesy będzie 5 godzir. 
koleją. W arunki om ówić Grand Ho 
teł 30. 817

las, dom kupię lub 
dam pod zakłada. P 
R. ok. pas. ks Nr 36 

75'

Majątki
79 m. 4- S. K. 3-5.

do sprzedania l ubdzi tr

750

Majątek sprzedam 530 dries. 
na Podolu Lhyński 

pow. 30000 rubli roziokuję na m?.- 
uki pod zakładne. infirm acye: 

żĄiom ierz, M ikołajowska Ne 5, B;o- 
[ilKowskE 798

Mioszkanie 1 — 2 p o t z inebl 
i wszelk. wygód 

mor. z  utrzvm.. pożądane stałe m iesz
kanki lub rodzina. O g lą d ić  od 5 do 
7 w iecz , w  święta od 12 do 2. Rej 
tarska 18 ni. 10. 803

p ł a j ą l s k  p o ls k i
Jo sprzedania w powiecie Krzemie 
nieckim 245 dziesięcin. Wiadomość 
u adwokata M Niedzielskiego w K 
jo  wie. W łodzim ierska 48, w  Winn- 
cy dom d-ra ('xenho;nu. 71;

f  io-V C>rin l Y  1 długoletnią prak- 
y g l k A i n t i Ł  tyką i teoryą w  Ga-
licyi i w  Rosyi, żonaty, bezdzietny 
katolik poszukuje posady. Świadectw 
bardzo obre. Szaligiuo kursk. gub. 
Ogrodnikowi W. 723

na kontrakty i na
dal 2 p o k .zw y g o d  

Można z utr.-ym W.-Pod walna Nfe 14 
m. 42.   732

03 synach

Wydzicrż wią mleczny fermę
40 krów, 300 m orgów ziemi, kapitsd 
potrzebny 12,000 rb. Szczegóły: W . 
Żytom ierska Nr 13. Adwokat przy
sięg ły  F. Krzyżanowski, 309

F & r n n n i t l  z w ieloletn'3  praktyka 
L l i U j l u l l l  w  renomowanym gos 
pod. z dobi ęmi świad. i rekom., w y 
kształcenie gimn. poszukuje miejsca 
od 1 marca lub pózn. i.ask oteity 
lo „Dzień.'' K ijow .“, dla „Zagranicz

nego". 876

przyjemny pokarm, najodjuowiedniej- 
szy dla dzieci od ó m iesięcy do ic  
lat, zwłaszcza w  czasie odłączania od 
piersi i w  okresie rośnięcla. U ła
twia ząbkowanie i zapewnia praw i 
d łow y rozwój kcści. Sprzedaż w  
składach aptecznych i aptekach. W y
strzegać się bezw artościow ych naśta 
dow n etw .   363

I N a k o n t r i i k t y  k i jo w s k i e  !
Piękny prezent noworoczny 11912!

elegancki, estetyczny
K A L E N D A R Z Y K  O S E S K I  n a  r. 1 9 1 2
wydanie lana M ioduszewskiego Ce
na 2,5 kop.p  w  ozdobnej oprawie 
4 0  k u p  D la  pra>urinoyi: Kto w y 
pisuje 10 egz. za przesyłkę nie płaci. 
Adres w ydaw cy: Odesa, ul Gogola 
Nr 23, adwokat Jan Mioduszewski. 
Treść kalendarzyka: Opis portu Ode- 
skiego. Pamiątki po’skie. W iadomość 
o Odssie i 32 miastach. Op.s Ka- 
m itńc Pod , Mohylewa, Kijowa, Pio- 
skirown, W innicy i t. d, W iele  szcze
gółów, ilustracye, 2500 adresów, 174 
stron druku. 616

Potrzebny T e c h n i k  obeznany z ob 
sługą elektromot., dla dozoru rob. w 
fabryce. Poważne ref. kon eczne. Po 

ste restante okaz. Lw. Nr 836

e i ń f c S S r  “ rfa :5a ł“ 3 Prac4 [ k~-
'i9 &U«>CvKJ pitałcin, w  interesie 
n ewielkim , lecz pewnym, htn ilowo- 
komisowym, przem ysłowo rolniczym, 
lab innym, jhiszkinska 24 m. 4 oa 
i i  do 12 w  południe. 872

Para rzadkiej piękności impor
towanych k f a a z y  zaprzę

gow ych 5 w erszków , ksre  do sprze
dać a. 711

Mało W łodzimierska 7 4 , miesz. 1.

A t im in is fr a to r > R o ln ik
żonaty, lat 4.', katolik, poś ad. chlub, 
ne św iadectw a i refereneye znanych 
osób. Zsrządz, w  Królestw  przez 
8 lat, a ostatnio 12 lat sAmodz. duż, 
majątk, na W ołyniu; obznajmiony we 
wszyst gałęz. gospod. i admimstr, 
posz.u luje zaraz odpow. posady. Ł as
kawe oferty pr.d adres : Równe gub. 
voiyńska, skrz. pocz. Nr 237, 791

S p r z e d a j e  s i ę  używana młocarnia 
parowa 8 konna ang. fr.br. Cl&ytona 
w dobrym stanie nie drogo. W iad. 
Puszklńska 41 m Plotrowskicco 19.

  r45i

pęłrzebny chłopiui
I znaiacv it-zvk uolsk

do biura.
znający język polski i rosyjski' 

Bez rodziców  lub opiekunów nie 
przychodzić. K reszczatyk ąt m. 31 
o i  11 do 1 g. 8t j

PlenlpotenHdGifnistrator
rolny, wiek 36 lat, z praktyką 17 1., 
może złożyć kaucyę poszukuje po
sady. Oferty: Kijów, skrzynka pocz 

to-va Ns -24. 841

Drzewo na pudy i sążnie. W ę
giel lep. gat. Cement, 
alabaster, wojłok i roz

maił. bud R ury kanaliz. kupujcie w  
nowym składzie. Fanduklejow. 1-214 
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L o k o m o h ila  28 sil. G. Lanca w  zu- 
pelnetn porząd. do sprzed. Wi n

dom mag. kohna, Mikołajów. 9 710

O s i n h f l  Praktyczna, 
D b U U d  obce i muz

znająca jęz. 
zykę, poszuku 

je posady nauczycielki, mb do towa
rzystwa. Łuck, gub. voo' ul. Ka
raimska d. Grecznyeh M. Ł  813

P f W 7 n 8r  *■ M t u śrcclnr u b z i u . i v .>  wieku z szyciem , pra- 
sovir. męskich koszul i smażeniem 
konfitur, maiąeą swiad. lub rekom. 
M .-Błagowicszczeńska 143 m. 2, 913

P>a&Gwn. dBnkô a znająca prze
kazy, dys

konto i inne działy. Języki polski, 
ros. i franc. Prakt. p!ęcioletn. Solid, 
rekomend. i refer. Poszuk. posady w  
banku lun biurze. Nazarsowska 3 
m. r. A  Ch. . 5°7

Z d o ln y  buch t iter
poszukuje miejsca kontrolera, buchal
tera, kasyera w  majątku rolnym, iub 
gdzii-indżiej. Dmitrijowska 26 m 2
dis. B. K. ' 9 10

S p r s a « !a j«  s - ę  używ. młocar. par - 
8 kon ang' fabr. Claytona w  dobr. 
stanie nie drogo, W iad. Puszkinska 
41 m. Piotrowskiego 19 od 3 do 6 w

45i

P o s t u k u j ę  ekonoma. Pos'» 
dam 10 lat praktyki na Ukrainie. 
Królestwie i Litw ie i kończę w  tym 
roku Kijów. Kur. Roi. Ad. Borszcza- 
gowski zaułok d. 31 m. r. W . G.

900

Sprzedaję natychmiast udział w  tea-

uze Mifli&turs-kinema-
w  centrum miasta na 

dogodnych warunk 
W iadomość: Mała W łodz mierska 13 
m. 5 od 10 do 12. 908

tografie

GaifliSiodymi inte) za. gospodarstwo 
wiejskie, mlecz., prasow  męskiej 

bielizny poszukuje zarządu domem 
zaraz. Funduklej. 31 m. 5 dla M. R

849

Ogrodnik
z długoletnią praktyką, znający pro
wadzenie cieplarni, oranżeryi, s . k ó 
łek ow ocow ych i leśaych, poszuku-e 
posady. Fastów, w. Tom aszów ka A. 
W itkowskiem u. 921:

7 5 = 0  D  C  I S  K  I
b  t.- b ó lu  I o s t r y c h  iB & I r u m e n  
ł ó w ,  10 l a t  p ra n k tyk l w  K iju » iv
Panie przyjmuię o j  1 1 —2. Panów od 
(— 6 w. (Oprócz dni św iątecznych 1. 
Ul. Teatralna 1. m. 5 _pok. umebl. 
Pozdniakowa" wej. t d pf. Złotobram  
skiego. Kwiatkowska. 1,01

Dla udostępnienia pireputaer. „Dzien
nika K ijow skiego ’  nabycia na w a 
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  kaZdyaa donau po s- 
kiaa, poruzuiaiellśiay się z w ydaw c*- 

ral I sdstępujeMy

pc cenie imm\
wyłęC.-inle tylko a & u y :

tor ozy.

pren u aiers»

1

Siura RscM hwi ' *»’;
z y n a c h .  Kijów Kreszęzatykm

Aa 4 2 T el. 28-64. 39-tS

p o t r z e b n y  jts l technik-akwizytcr- 
t iiw racać  się osobiście lub 
miennie. P aw łow ski zauł. 23.

pis-
746

B-n Filika
a tomy 80 ilustracyi Iliniczt. du a 
mapa Pelfki * j?o-dzfaic»t na woje 
wództwa Cena dla prenutiteratonów 

„Dziennika Kljcwskiege":

M M *  II k o | i a

(w ozdobnej wprawie).

Kraków
Rys historyczny do połowy XVII w

Rb. 8 3“
( o e n e  k s i ę g a r s k a  r k .  5 ).

(W  erdobnej oprawie)

Na prowinCyę wyayłtaay tt . zalica, - 
n le » * dołączeniem u i c ó w  pi-e- 

flyłkl.

Redaktor odpowJddu Îny
S ta n is ła w  lieiiisaki.

D ru karn ia  Polnka w  K ijo w ie , u lica  Kres/cz<ttj-k Nś 38. Wydawcy: Toenaas KSichałowskS.


